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Ryga. RAT. —  Władze bezpieczeństwu wpa 
dly na trop nielegalnej działalności zlikwi
dowanej w r. 1935 organizacji terorystycznej 
pod nazwą Perkonkrns (Krzyż OgnisłyŁ. Pod 
kierownictwem byłyeli przcwódców tej or
ganizacji powstał ostatnio oddział szturmo
wy. Członkowie oddziału rekrutowali się 
przeważnie z kół inteligencji łotewskiej i 
młodzieży akademickiej. Składali oni przy
sięgę na wierność wodzowi i organizacji na 
wzór Kii-Klux-Klanu, podpisując się własną 
krwią z lewego ramienia, po czym następo
wało tatuowanie na ramieniu znaku Krzyża 
Ognistego.

Głównym przrwódcą organizacji hył nie
jaki Selminsz.

Zakonspirowana organizacja planowała na 
dzień 15 maja br. tj. w rocznicę zjednocze
nia kotwy rozruchy antypaństwowe, jednak 
w prezddzień rocznicy policja dokonała 32 
aresztowań wśróa członków stowarzyszenia.

Zamordowane 
przewódcy partii 

arabskiej
Jaffa. PAT — Przewódca umiarkowanej 

partii arabskiej Farkhi Bey Naszu.szibi padł 
wczoraj ofiarą zuinaehu ze sirony ekstremi
sty arabskiego. Ferkhi Bey u uniósł trzy cię
żkie rany postrzałowe.

Podczas przeprowadzonych onecnie rewi
zji znaleziono dwie tajne drukarnie, składy

Droui i amunicji, bibułę o treści antypań 
stwowej i liczną korespondencję.

Król Karol II. z synem W ielkim Wojewodą Michałem

Posiedzenie międzynarodówki zawód,
W arszawa. —  O dbyło się tu  o tw ar

c ie  ob rad  rad> generalnej m iędzyna
rodow ej federacji zw iązków zaw odo
w ych. O brady te toczą się w siedzibie 
socjalistycznego zw iązku ko lejarzy  
p rzy  ul. Czerwonego Krzyża. Członko 
w ie rad y  generalnej m iędzynarodów  
ki zaw odow ej poraź p ierw szy zjecha
li się w stolicy Polski.

Na kongres przybyło  około 50 dele
g a tó w  z rozm aitych  k ra jó w  eu ro p e j
skich, a m. m  z Anglii, F ran c ji, Bel
gii. W cha rak te rze  gości obecni są na 
sa li p rzedstaw iciele w szystk ich  p o l
skich stronn ictw  socjalistycznych o- 
ra z  cen tra ln e j kom isji klasow ych 
.związków zaw odow ych. O brady  m ają  
c h a ra k te r  zam knię ty  i dopuszczono

jedynie przedstaw icieli p ra sy  socjali
stycznej.

Morze —
potęgą Poiski

Jeszcze o niemieckiej akcji
zbierania ad podków

Berlin. PAT. — Gen. Uoering jako pełno
mocnik dla planu 4-letniego miano*, uł kie
rownika partyjnego urzędu opieki społecz
nej Hingcnfelda pełnomocnikiem do akcji 
zbierania i przcróuki odpadków kuchennych 
i wszelkich odpadków żywnościowych. Ze
brane odpadki odpowiednio przerobione, sta 
nowić ńęaą pożywienie dla trzody chlewnej. 
Przeprowadzona dotąd w kilku miejscaeh 
akcja zbierania odpadków i dożywiania nie-

Rząd brytyjski zgadza sią
na podział f*ałesiyny

Londyn. PAT. — Gabinet brytyjski rozwa
l a ł  zalecenia królewskiej komisji dla Pale
styny. Jak słychać, gabinet uznał zaleeenia 
te za celowe i przychylił się do projektu po
działu Palestyny na część żydowską i arao 
ską. Z części arabskiej miałoby być ulworbo 
ne niepodległe królestwo połączone z Trans- 
jordanią pod berłem emira Transjordanii ja
ko suwerena, pi zy zachowaniu wieczystego 
ukłanu z W. Brytanią nu wzór Iraku. Część 
żydowska miałaby otrzymać statut niezależ
nego państwa, bądź związanego z W. Bryta
nią wieczystym układem • reprezentowanego 
w Lidze Narodów, bądź też wchodzącego w 
skład imperium, jako drugorzędne dominium  
na wzór południowej Rodezji. W ydaje się, 
że propozycja pierwsza posiada więcej szans. 
Decyzja rządu ingielskiego wraz z zalecenia 
ml ogłoszona zostanie 8 upca. W. Brytania

jako państwo mandatowe przekaże swoje pro 
pozycje w kwestii formy przyszłych rządów  
w Palestynie Lidze Narodów. Uehwalenie 
przez parlament brytyjski odnośnego aktu 
ustawodawczego nastąpiioDy dopiero w przy 
szłej sesji parlamentu, któru rozpocznie się 
w listopadzie, spodziewają się jednak, że par 
lament odbędzie zasadniczą dyskusję nad 
projektem jeszcze w lipcu, przed udaniem się 
na ferie letnie.

TAJEMNICZY WODNOPŁATOWIF.C 
Sztokholm. PAT — Prasa donosi, Iż w 

duiu wczorajszym i onegdajszym zauważono 
nad Archipelagiem sztoKholmskiro i w Go- 
tenburgu wielki woduuptatowiec zagranicz
ny, prawdopodobnie niemiecki. Wodnopłato- 
wiec ten przelatywał dwukrotnie nad zabre 
nloną strefą wojskową.

rogaclzny dala podobno dobre wyniki i nie 
przedstawiała specjalnych trudności, czynni
ki kierownicze wyrażają nudzieję, iż akcja 
ta w dalszym ciągu mieć będzie przebieg po
myślny 1 niezużywane aotąd odpadki znaj
dą zastosowanie w dożywianiu miliona sztuk 
trzody chlewnej w ciągu jednego roku.

Z Lipska donoszą, iż w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy zebrano tain 340 tys. klg-, 
czyli 34 wagony kolejowe starych. materia
łów 1 odpadków. Ud października zeszłego 
roku zebrano i oddane do przeróbki 880 tys. 
kg, czyli 88 wagonów kolejowych różnych 
odpadków.

Zamach na bur
mistrza Oranu

Oran. PAT. — Wczoraj popołudniu doko
nano zamachu na burmistrza Oranu O. Lam
berta. Do wychodzącego z restauracji „W il
helm Tcll“ burmistrza, strzelił z rewolweru 
art. malarz Fcrr tndo. zastępca kustosza Mu
zeum. Ciężko rannego w oba płuca burmi
strza przewieziono do kliniki. Ferrando zo
stał aresztowany. Lekarze obawiają sie o  ży
cie burmistrza.

Ula u/y jazdy d
W A H A Ć  V JIM B m

S karpetki do kolan fildec.
zam iast zł. 2.— teraz 0.75 

Bluzki jedw abne
zam iast zł. 7.25 „ 3.25

Szlafroki „ 5.90 „ 4.90
K ostiumy kąpielow e dam skie

w ełniane, w ielkość Nr. 3. o.80
W a l i z k i ...........................  1.96
Pończochy dam skie jedv>. n a 

tu ra lny  ................................  2.75
Duży wybór: koców plecaków, oraz 
wzsystkich potrzebnych artykułów  

do podróży.
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„KRAKOWSKI KURIER WIECZOR-
iNTY“ POD OBSTRZAŁEM PRASY

To nie megalomania. Stwierdzamy 
fakty. Zarzuciło nam wczoraj „Slo- 
w o“ wileńskie, że „Krakowski Kurier 
W ieczorny44 —  nasze pism o, liczy do
piero 97 numerów™ Dzisiaj liczy już 
102 num erów, a jutro będzie 103, po
tem 104, itd. Czy to jest istotne? W  
redakcji naszej siedzą ludzie, którzy 
pracują w polskim dziennikarstwie 
ponad 30 lat. Ale nie to jest ważnym. 
W ażnym, co i jak się pisze —  A pod 
tym względem najlepszym m ierni
kiem jest opinia publiczna i głosy 
prasy. Co do tej pierwszej jesteśmy  
spokojni, m imo, iż dopiero 102 w y
szedł numer, W yjdzie ich więcej. Na- 
pewmo. Jeśli chodzi o głosy, to stwier
dzamy: Dzisiaj cytują nas następnją- 
ee pisma:

1) Chadecka „Polonia44 z Katowic 
w związku z konfliktem  biskupim w  
Krakowie.

2) „Nasz Przegląd44 warszawski, 
przedrukowuje artykuł nasz p. t. „W i
zerunek duchow y Doboszynskiego44.

3) Endecki „W arszawski Dziennik  
Narodowy44 cytuje główny ustęp ar
tykułu naszego p. t. „W  straganie zba 
wienie narodu44 i polemizuje z nim.

O „Orędowniku44, „Glosie Narodu44 
i innych nie wspominamy.

Oezywiście, pisma endeckie nie by
łyby soba, gdyby znanymi ich nasta
wieniu metodami, nie probowaly do
czepiać przym iotników...

Ale od tego nikt jeszcze nie umarł 
My nikomu nie bedziemy zagladać do 
garderoby dolnej. Interesować nas bę 
dzie tylko treść i właściwy wizerunek  
ducnowy problem ów poruszonych.

Polem ika, owszem , ale rzeczowa i 
nacechowana dobrą w olą!

jł^by szśutrzne
bez podniebienia, plomby, korony ziote, wy
jęcia korzeni BEZ BÓLU, solidnie i TANIO 

uskutecznia uprawniony 
D E N T Y S T A

Antoni KORNIK
(b. legionista) 390/37

KRAKÓW, UL. FLORIAŃSKA 29, I. P. TEL.
N i. 179-32.

Przyjmuje osobiście i w czasie wakacji.
Zh wycinek specjalna zniżka.

q}
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Z  f t n i a  

Parę nazwisk
W W arszaw ie odbył się Zjazd de

legatów  Zw iązku F ila retów . P rzy zn a
jem y  w pokorze, że nie w iem y do
brze, co to za zw iązek i jak ie  są jego 
cele, m im o to z w ielką sa tysfakcją  
przeczytaliśm y tak ą  jego uchw ałę:

Związek Filaretów, jako poważna siła 
realna w Polsce, tworzący zwartą grupę 
ideową, pozostaje wierny Idei humanita
ryzmu, to jest poczanowania praw czło
wieka 1 obywatela, a przeciwstawia się, 
jako związek patriotów, kierujących się 
miłością ludzi i ojczyzny, wszelkim prze 
jawom nacjonalizmu, jako opartego nu 
nienawiści, godzące w dobro państwa i 
narodu polskiego.

Poza tym  Zw iązek dom aga się r a 
d yk aln e j zm iany ustro ju , tj. k o n sty 
tucji, a w konsekw encji —  dodam y 
od siebie —  sejm ow ej o rdynacji w y
borczej —  w ostatecznej konk luzji żą 
d a jąc  silnej demokratycznej Polski 

Znaczenie tych  uchw ał uw ypukla  
się na tle nazw isk ludzi, należących 
do  Z w iązku  F ilaretów . O to k ilk a : —  
m in is te r Kóściałkow ski, generał Gó
recki, prezes B anku Gosp K raj., Ma
rian  Klott, naczelny in sp ek to r p racy , 
pu łkow nik  Jakubow ski, p rof. Pom ia- 
now ski, b. w iceprezydent W arszaw y 
T Szpotański itd  C iężar gatunkow y 
tych i innych nazw isk przem aw ia 
dość w yraźnie, że jest to organizacja  
pow ażna.

OSTRZEJSZYM JĘZYCZKIEM

Koniunktura
W szak wszyscy znacie p an a  P ur- 

ka? Zaw sze zbieazony, źle ub rany , 
k ra w a t ściągnięty  w kształcie szn u r
ka, g a rn itu r stary , nicow any...

T ak im  go znałem  całe życie.
T ym czasem  w czoraj, p a trzę  —  dan- 

d y , stał elegancki przy  bufecie. I c ią
gnął p ią te  chery  brandy ... Podchodzę 
i zdum iony pytam :

—  „Braw o, w inszuję, co za zm iana?
Skąd fo rsy  ilość tak  obfita
W  tych ciężkich czasach, proszę

p a n a 9“
T ak ą  mi dał odpow iedź P u rek ,

W IELKA  RUMUNIA
W  przem ów ien iach  toastow ych P a 

na P rezyden ta  i K róla K arola p od
czas ob iadu  n a  Z am ku znalazł się 
znam ienny ustęp , zapow iadający  pod  
niesienić poselstw  obu k ra jów  do ra n 
gi am basad . Jes tto  fa k t dużego zn a
czenia politycznego.

P o lska u stan aw ia jąca  anm asadę w 
B ukareszcie podkreśla  n iezw ykle ser 
deczną p rzy jaźń  łączącą obydw a n a 
rody, a jednocześnie daje  w yraz u- 
znan iu  m ocarstw ow ego stanow iska, 
jak ie  p o tra fiła  sobie zdobyć Rum u 
n ia  pod w odzą K róla Karola

W edług p rzy ję te j bow iem  w dyplo
m acji h ie ra rch ii, posiadan ie am basad  
p rzysługuje jedyn ie m ocarstw om , —  
w zględnie w w yjątkow ych w ypad
kach  jest w yrazem  szczególnego zn a
czenia, p rzyw iązyw anego przez oba 
p aństw a do łączących je stosunków  
(m a to np. m iejsce m iędzy F ran c ją  i 
Belgią). O bydw a te czynniki w cho
dziły w grę p rzy  p rzedsięb ran iu  de
cyzji o ustanow ien iu  am basady  po l
sk iej w R um unii.

Sojusz polsko - ru m u ń sk i m a dla 
obydw óch k ra jó w  kap ita lne  znacze
nie. Jest jednym  z na jisto tn ie jszych  
p unk tów  w system ie polityk i zag ra 
n icznej zarów no Polski ja k  i R um u
nii oraz posiada w ielką wagę m iędzy
narodow ą jak o  głów ny czynnik  s ta 
bilizacji p o ko ju  n a  w schodzie E u ro 
py T o znaczenie sojuszu p o lsko -ru 
m uńskiego w ym agało  podkreślen ia  i 
uw ypuklen ia  oraz podniesien ia  p rzed  
staw icielstw  dyplom atycznych  oby
dw óch państw  do godności am basad.

A m basada polska w B ukareszcie 
będzie pierw szą am basadą w stolicy

Złóż grosz 
na F. 0. M.

Przybraw szy  p rzed  tym  b u tn ą  m i
nę:

—  „Ja  wy w ąchałem  k o n iu n k tu rę
I fab ry k u ję  w aselinę“ ...

Ben Cwal.

R um unii. Należy jed n ak  p rzypusz
czać, że w n iezbyt d ługim  czasie p rzy 
będą i dalsze. Będzie to ty lko  n a tu ra l
nym  w yrazem  w zrostu  siły R um unii, 
k tó ra  zjednoczona po w ojnie św iato 
w ej pod berłem  k ró la  F e rd y n an d a  —  
pod rządam i K arola II. w sposób zde 
cydow any w kroczyła na  drogę bu d o 
w an ia  swej potęgi państw ow ej i n a 
rodow ej.

R um unia  m a w szelkie w aru n k i po 
tem u, by sięgnąć do ro li p aństw a 
wielkiego, do k tó re j p red y sp o n u ją  jej 
położenie geograficzne m iędzy w scho
dem  a zachodem  E uropy , na skrzyżo
w aniu  w ażnych szlaków , je j w ielkie 
bogactw a n a tu ra ln e , d ynam ika n a ro 
du rum uńsk iego  i jego prężność d e
m ograficzna (obecnie 19 m ilionów) 
i w reszcie osoba k ró la  K arola, k tó ry  
po trafi być d la swego k ra ju  n iety lko  
najw yższym  zw ierzchnikiem  i dzie 
dzicznym  m onarchą , ale i p raw d zi
w ym  wodzem .

R um unia  w osta tn im  siedm ioleciu, 
od czasu pow ro tu  do k ra ju  k ró la  K a
ro la , n a  w szystk ich  połach  m oże się 
poszczycić w ielkim i osiągnięciam i.

O anosi się to przede w szystkim  do 
siły je j arm ii, k tó re j k ró l pośw ięcił 
g łów ną swą troskę, ale także odnosi 
się do w ew nętrznych  stosunków  po li

tycznych, w k tó ry ch  k ró i p o tra fił się 
stać praw dziw ym  arb itrem  i au to ry 
tetem  naw et d la g rup , swego czasu 
sprzeciw iających  się jego pow rotow i 
do k ra ju , a k tó ry ch  on pchnął na  to 
ry  konso lidacji w ew nętrznej. Z asłu
gą k ró la  w tej dziedzinie jest rów nież 
pod ję ta  z jego in ic ja tyw y i pod jego 
k o n tro lą  pozostające w ielkie dzieło 
zorganizow ania i w ychow ania całej 
m łodzieży ru m u ń sk ie j m iędzy 11 a 
19 rok iem  życia.

PolityKa zagraniczna R um un:, m i
mo nac isku  rozm aitych  sił obcych po 
tra fiła  ustrzec  się p rzed  w szelk im i 
niebezpiecznym i kom binacjam i i zdo
by ła  sobie pozycję n iezależną. Ru
m un ia  nie jes t dziś p rzedm iotem  ja 
kiejkolw iek  obcej polityk i, jest n a to 
m iast p rzedm io tem  polityk i w łasnej, 
k tó ra  k ie ru je  się jedyn ie in teresam i 
rum uńsk im i. Dziś R um unia zaczyna 
już zb ierać p lony  te j ostrożnej i trze
źw ej polityki zarów no w postaci za 
cieśnienia sojuszu z Polską, jak  też s 
w zrostu  swego znaczenia m iędzyna
rodowego.

Polska z raao sc ią  p a trzy  na  te o sią 
gnięcia swej so juszniczki i z p raw 
dziw ym  zadow oleniem  daje im  w y
raz podnosząc swe poselstw o w Bu
kareszcie do godności am basad}

Sprawa aanKu ziemi Rzeszowskiej
odnęcłzie się przed Szefem Okr. 

u j  M r o l i o u / i e

Rzeszów (St.) P ro k u ra tu ra  sądu o- 
kręgow ego w Rzeszowie w ygotow ała 
ak t oskarżen ia przeciw ko pięciu  b y 
łym  członkom  Z arządu  i Rady N ad
zorczej B anku Ziemi Rezszow skiej.

O skarżeni po o trzym an iu  ak tu  o 
skarżen ia  w nieśli sprzeciw y i dom a
gali się w yłączenia do n in iejszej ro z
p raw y  sądu okręgow ego w Rzeszo
wie.

' O becnie Sąd N ajw yższy w W arsza
wie przekazał sp raw ę do ro zp atrzen ia  
sądow i okręgow em u w K rakow ie, k tó  
ry  po zapoznan iu  się z m ateria łem  
rozpisze rozpraw ę.

Spraw a B anku  Ziemi Rzeszowskiej, 
k tó ra  już blisko dw a la ta  za jm uje  o-

p in ię  pub liczną Rzeszowa nareszcie 
doczeka się zakończenia, co n iew ąt
pliw ie w płynie na  polepszenie się ru- 
cliu spółdzielczego w Rzeszowskim .

NAJNOWSZE MASZYNY DO SZYCIA 
po 150 zł.

Z długoletnią gwarancją’ 
zakupisz tylko u <

B l i t z a
Kraków,

Krakowska 30.
381/37
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Polski problem kolonialny
Na tegoroczne Święto M orza po 

św ięciliśm y jeszcze w dn. 22 czerw ca 
a r ty k u ł czynnikow i, działa jącem u w 
dziedzinie p ropagandy  p rob lem u  m or 
.skiego, t. j. Okręgowi Krakowskiemu  
L. M. K., dając obraz jego prac.

W  dniu  zaś 23 czerw ca pośw ięcili 
śm y sam ej spraw ie a r ty k u ł p. t. „W ła
sna flota wojenna jest podstawą, w iel
kości i potęgi Pclski**.

N astępnie w dniu  30 czerw ca poda 
liśm y do w iadom ości naszych czy 

tełn ików  Orędzie inauguracyjne na 
Św ięto Morza, w ygłoszone przez P a 
n a  P rezyden ta  R zplitej Ignacego Moś
cickiego, k tóre dodaje nam  otuchy do 
dalszej pracy.

Dziś p ragn iem y rzucić parę inyśli 
na sprawę rozwiązania polskiego  

problemu kolonialnego.
Z trudem  zdobyty, sk rom ny, bo nie 

odpow iadający  obszernem u zaplecza, 
—  dostęp do m orza —  w ykazyw ał od 
p oczątku  n iesłychane b rak i. Z daw a
ło się, że trzeba będzie w ieków  i prze- 
o lb rzym ich  w kładów , zanim  w ybrze
że to  przysposobim y do po trzeb  całej 
Rzpltej. Z gorliw ością, godną tak  w iel 
k ie j spraw y, pud w pływ em  odczuw a
nych potrzeb wyjścia na św iat szero
ki —  dzięki is tn ie jącej u sąsiadów  na 
szych a u ta rk ii z pow odu szalejącego 
k ryzysu , a dzięki dalekowzrocznej po 
lityce Tego, co m yślał za wszystkich, 
zabraliśm y się do tego trudnego  dzie
ła : w łaściw ego połączenia p rzyznane

go nam  Pom orza z k ra jem , z zap le
czem, um ocnien ia i zabezpieczenia te 
go drogiego nam , tak  szczupłego w y
brzeża, w ybudow ania jak ie j tak ie j flo 
ty  hand low ej i w ojennej, w ybudow a
n ia  w tem pie iście am erykańsk im , d ru  
giego po rtu , Gdyni

I dziś w ołam y o dalszy e tap  ro z
w oju, rozbudow y Polsk i „Chcemy 
silnej floty wojennej i kolonialnej**, 
„Chcemy morza i kolonij*‘.

Tak, m im o skromnych naszych  
środków, —  dzięki temu, że do dzieła 
tego stanęliśmy w szyscy obywatele 
Rzpltej, doszliśm y już do tego etapu, 
że m ożem y już dziś m yśleć o  kolo
niach.

T ak. nie odróżnisz dziś z czyich kie 
szeni popłynęło  złoto na  budow ę p o r
tu  i okrętów ! Może w ięcej w tym  w iel
k im  dziele pracy  i grosza w dowiego, 
niż w ielkich i m ożnych.

M arszałek Józef P iłsudsk i zw racał 
się do w szystk ich  obyw ateli Polski i 
wszyscy szli n a  ten  zew. jak  na  ro z
kaz...,

I wola Jego, będzie dla nas na zaw 
sze św iętą....

PROPAGA NDA A DZIAŁANIE.
Spraw a kolonij nie m oże być t ra k 

tow aną jako rzecz odosobniona H is
to ria  rozw oju  kolonij wogóle —  i po
szczególnych państw  ko lon ialnych  w 
szczególności —  dow odzi, że jest to 
zagadnien ie b ardzo  skom plikow ane.

P ro p ag an d a  zm ierza do zaintereso-

i  ̂ I
w an la  ogółu sp raw am i m orskim i, han  
dlow ym i, flo tow ym i i t. p. a szczegól
nie do czynnego udziału  w o lb rzy 
m ich kosztach  tych  inw estycyj pan 
stw ow ycn. Z te j p ropagandy  pow stał 
t. zw. Fundusz Obrony Morza (FOM) 
i Fundusz Akcji Kolonialnej (LAK). 
S tan  zb iórk i na  te fundusze m niej 
w ięcej odpow iada zam ożności nasze
go społeczeństw a.

Akcje te jed n ak  nie do ró w n u ją  je 
szcze w ielkiem u zadaniu!

A m im o to, jeśli zw ażym y w ielkie 
zan iedban ia  h isto ryczne pod wzglę 
dem  zrozum ien ia p rob lem u m orsk ie
go w Polsce przedrozb io row ej, to  z 
dum ą m ożem y zaznaczyć ogrom ny 
pod tym  w zględem  postęp  w dzisiej
szej Polsce pow ojennej!

Lecz sam o dzieło u g ru n to w an ia  ko 
lonij łączy się z rożnym i p ro b lem a
mi. Nie da się ono oderw ać od fa k 
tycznych stosunków  odnośnie w ybrze 
za, flo ty , portów , od stosunków  gos
podarczych , ludnościow ych, sąsiedz 
kich. politycznych , m iędzynarodo
wych i t. d.

Polska , —  przystępu jąc  do dzieła 
u g ru n to w an ia  kolonij m usi w ziąć w 
rachubę  te  w szystkie w yżej p rzy to 
czone z dośw iadczenia h istorycznego 
p łynące w zględy jako też  dzisiejsze 
fak tyczne stosunk i w k ra ju  i m u ta tis  
m u tan d is  u jąć  syntetycznie ten  p ro  
blem  dokonyw u.iąc tego w ażnego dzie 
ła  przy pom ocy o rgan izacji ludzi kom  
peten tnych , św iatłych  i energ icz
nych. .. czy to za pośredn ictw em  L 
M K. czy przez jak ąś  bezpośrednią 
rad ę  kon ialną.

W sk ład  tego czynn ika dzia łan ia  
w chodzić m uszą i p ierw szorzędni n a 
ukow cy i p rak ty cy  —  z w szystkich

dziedzin, m ających  k o n tak t z p rob le
m em  kolonij.

T ak  n. p. m usim y najp rzód  sam i 
w iedzieć czego chcem y, czy dążym y 
do pozyskan ia kolonji zdobyw czych, 
czy oku jiacy jnych , czy p lan tacy jnych  
czy handlow ych, em igracyjnych , ko- 
lon izacyjnvch , czy k arn y ch  i t. p. Ta 
rzecz, to zapotrzebow anie m usi być 
najp rzód  ustalone...

Rów nocześnie m uszą św iatli geo
grafow ie i pow iern icy  zab rać  głos, co 
do lego, gdzie i jak ie  te ry to ria  się 
zna jdu ją , są do pozyskania...

N astępnie zab iorą głos znaw cy pra 
wa m iędzynarodow ego w raz z re p re 
zen tan tam i m in isterstw a spr. zag ra
nicznych, co do sposobu podejścia do 
spraw , w reszcie finansiści, han d lo w 
cy. wojskowa lądow i i m ary n a rze  
i t. d.

T akże inuszą być w zięte w rachubę 
ew en tualne  po trzeby  stacyj w ęglo
wych, dzierżaw y portów  n a  oceanie, 
czy zabezpieczenia t. zw. „sfery in te 
resów* n a  jak ich ś te ry to riach  i t. d.

Przede wszystkim  dążyć należy do 
dobrych stosunków z  licznymi pań
stwami bliskim i i dalszymi oraz u nor
m owanych stosunków wewnątrz kra
ju, które to czynniki najhardziej sprzy 
ja ją rozwojowi handlu wewnętrznego  
i zewnętrznego, jak wogóle rozwojo
wi polityki kolonialnej.

O dnaw iający  się w łaśnie sojusz po l
sko -rum uńsk i jest też jednym  z w aż
niejszych czynników  rozw oju  polsk iej 
po lityk i m orskiej.

Nie jest zapewne dziełem przypad
ku, że serdeczne przyjęcie króla Ka
rola U  w W arszawie i w Krakowie* 
odbywa się właśnie w tegorocznym  
„Tygodniu Święta Morza**!
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ROSJA.
— Zebranie pisarzy leningradzKirh w u- 

chwalonej rezolucji stwierdziło, że praca za
rządu pisarzy lcningradzkich pod względem  
politycznym i artystycznym jest wyraźnie 
nie zadawalająca. Przytępienie czujności po
litycznej doprowanziio do tego, że leuiugra- 
dzka organizacja pisarzy znalazła się w rę
kach szkodników trockistowskich wrogów lu 
du i zdemoralizowanych jednostek. Do no
wego zarządu weszli między innymi Tołstoj, 
Zoszczenko i Tagiejew.

Na zebraniu pisarzy charkowskich wedle 
oficjalnych doniesień, stwierdzono brak kry
tyki, samokrytyki i zgniłą atmosferę wśród 
pisarzy. Pisarzom charkowskim zarzucono, 
źc „nie zajęli żadnego stanowiska wooec 
szaodników nacjonalistycznych i trockistow- 
sko-auerbachowskich, czego wyraźnym do
wodem jest przemilczenie przez „Gazetę Li
teracką” walki zc szKOdnikami trockistow- 
skimi w literaturze11. Kierownictwo tej gru
py zostało usunięte (przypominamy, iż li
terat Auerhach, szwagier Jagody, aresztowa
ny został przed kilku miesiącami).

— „R boczaja Moskwa11 donosi, że fabry
ka płyt gramofonowych w Aprelewsku w re
zultacie „szKodniciwu1* wykonam plan pro
dukcji w ubiegłym roku zaledwie w 50—60 
procent. W fabryce w Nogińsku prawie 1/3 
piyt gramoionowych jest niezdatna do użyt
ku. W jednym tylko miesiącu kwietniu w y
brakowano 750 tysięcy płyt gramofonowych. 
Referat Stalina o konstytucji na 8 zjeździe 
Son ietów zostai pon terzony do nagrania na 
płyty fabryce w Preleżsku, przy czym praca
mi kierował osobiście dyrektor fabryki. Mi
mo to płyty zostały wykonane tanuetnie. Ga
le zdania zostały poopuszczane.

Część „wrogów ludu" w przemyśle płyt 
gramofonowych, jak informuje dziennik, zo
stała już „zdemaskowana11 m. in. Hcrcewlcz, 
Misz n, Charitonow

— „Prawda" donosi, że połowa „wrogów  
ludu11 wykrytych w ZamoSKWorecKim rejo
nowym komitecie partyjnym przypada na 
instytut gospodarstwa narodowego im. Ple- 
cnanowa. Między inny mi zdemaskowano ja
ko „wroga ludu11 dyrektora instytutu Lapisa, 
który utrzymywał stosunki z aresztowanym  
przed kilku miesiącami znanym przewódcą 
prawicowej opozycji Ugłanowem. Lapis wy- 
Jni szereg broszur, w których propagował 
„kontrrewolucyjne idee Buchariua11. Profe
sor instytutu Cze&zclin okazał się wedle „Pra 
wdy“ „złodziejem - recydywistą11.

— Sekretarz Frołowskiego rejonowego ko
mitetu partyjnego w obwodzie stalingradz- 
kim Noskow okazał się „trockistą", a jako 
„wróg ludu" został aresztowany. Zarzucają 
mu, iż „stuł t.a czele zorganizowanej grupy 
szkodnlaow, która doprowadziła do bankru
ctwa szereg kułhuzów i okradała przedsie 
biorstwa handlowe". „Wrogiem ludu" oka
zał się również kierownik rady wydziału rol
nego Ksenofontowiez. Kierownicy rejonu, 
wych organlzacyj partyjnych, jak stwierdza 
„Ekouomiczeskaja Zizn" czerpali w nielegal
ny sposób środki w kasach oszczędności.

RUMUNIA.
— Prasa rumuńska w dulszym ciągu om a

wia na naczelnych miejscach wizytę króla 
Karola w Polsce. Dzienniki przepełnione są 
fotografiami, przedstawiającymi uróla Karo
la, Pana Prezydenta Mościckiego, W ielkiego 
W njewode ks. Michała, ministrów Becka i 
Antonescu, oraz fragmenty uroczystości w oj
skowych z licznymi podobiznami Naczelnego 
Wodza Wojsk Polskich Marszałka Śmigłego- 
Rydza.

„Universul“ przynosi sprawozdanie z po
bytu króla w Belwederze i śniadania nu Zant 
ku, obiadu w poselstwie rumuńskim, wresz
cie przyjęria w Łazienkach. Dziennik oma
w ia też szczegółowo poszczególne momen 
ty pobytu ministra Antonescu w Polsce.

„Curentul" w artykule swego naczelnego 
reduktora Seiearu stwierdza, że wspaniałe u- 
roczystości wojskowe oraz entuzjazm jakim  
reagowały na nie tłumy publiczności poi 
skiej, wywarły na przybyłych cudzoziemców  
wrażenie, że naród polski jest tym, co moż
na nazwać „narodem uzbrojonym".

„Timpui" omawia podniesienia do rangi 
-ambasad poselstw w W arszawie i Bukaresz
cie. Dziennik pisze: „Wymianu ambasadorów  
miedzy Polską i Rumunią stanowi dobitne 
zaakcentowanie tradycyjnej przyjaźni. Opi
n ia  rumuńska przyjęła tę zapowiedź z ży
wym zadowoleniem".

Dziennik „Le Moment" p.sze:; „Na przemó
w ienie gen. Knoll-kownackiego król Karol 

•odpowiedział po żołniersku, ile jako „zol 
dera bokoju". „Polsko-rumuńskie braterstwo

Jeszcze k ilka  m iesięcy tem u ro z
p ływ ał się nad  genialnością i p oko jo 
wym i zam iaram i H itlera , po tężny 
Lloyd George.

Ale rychło  zm ienił zdanie.
Podczas o sta tn ie j debaty  w Izbie 

Gmin, były p rem ie r angielski, zaata  
kow ał rząd  za jego słabość wobec 
państw  faszystow skich. Z arzucił mu, 
że sw oją cliw iejnością i ustęp liw ą p o 
lityką  ośm iela d y k tato rów  do coraz 
siln iejszej agresyw ności w stosunku  
do H iszpanii. S tary  W alijczyk, w y
k p ił sam ow ładzę K om itetu  n ie in te r
w encji, dzięki k tórego  m isternej ap a 
ra tu rze  p racow ity  rząd  w alenckl p o 
zbaw iony został p raw a nabyw ania  
b ron i i am unicji w k ra ja ch  d em o k ra
tycznych, gdy natom iast pow stańcy  
zdobyli o śm iokro tną przew agę w m a
teria le  ludzkim  i uzbrojeniu . D osko
nale po in fo rm ow any  L loyd George, 
stw ierdził. że po stronie renegata  
F ranco  walczy około 100 tys. W ło
chów  i Niemców, podczas gdy w b ry 
gadach  m iędzynarodow ych w alczy 
około 12 tysięcy żołnierzy, w śród  k tó 
rych  R osjanie stanow ią tylko m n ie j
szość. Z w yw odów  byłego p rem iera, 
k tó ry  w ygrał Anglii w ojnę, w ynikało , 
że opow iada się on za położeniem  k re 
su kom edii, u p raw ian ej przez kom i
tet n ie in terw encji i za p rzyznan iem  
W alencji p raw a  zao p atry w an ia  się w 
m ate ria ł w ojenny.

N iestety E den  onlał L loyd Georg 
‘ea zim ną wodą. Sprzeciw ił się znie
sieniu  kom ite tu  n ie in terw ency jn tgo , 
co pozw oliło zarów no M ussohniem u,
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broni płynie bowiem z umiłowania pokoju
i dążenia do jego ODrony". Czwarty dzień 
pobytu króla Karola w Polsce — stwierdza 
dziennik — stał się jeszcze jednym ogniwem  
w łańcuchu stosunków poUko-rumuńskich.

LITWA.
—  Z Kowna donoszą: pewne koła na Li

twie czynią starania, by żona rozstrzelanego 
Putny, wraz z dwojgiem azieci, mogła przy
być na Litwę. Ojciec Putny pozostawił na 
Litwie majątek, który przypada obecnie dzit 
ciom jego i żonie. Podobno rząd litewski 
podjął już pewne kroki w tym kicrunkn.

ESTONIA.
— Zgodnie z istniejącym porozumieniem  

między PolsKą i Estonią wyjechało na prak
tykę do Polski 18 tu studentów estońskich. 
Poza tym wyjeżdża 1 do obozu młodzieży 
szkolnej w Polsce 25 uczniów i uczenie z
4 nauczycielam i,

ANGLIA.
— Odbywająca się w Londynie Konferen

cja międzynarodowej federacji aeronautycz- 
nej t. zw. F. A. I. została zakończona. Pre
zesem został ponownie obi any ks. Bibescu.

HISZPANIA.
—  Według rządowego komunikatu sam o

lot powstańczy lecący z Majorki zbombardo
wał wieś Serrial del te. 5 osób zostało zabi
tych, przeszło 10 odniosło rany. Samolot 
zrzucił kilka bomb na miasta Gerona, ale 
chybiły one celu i wybuchły na polu.

Jit PON.A.
— Dowództwo armii kwantuńskiej komu

nikuje, że trzy kanonierki sowieckie ostrze
lały na południc od wyspy Sennufa na Amu
rze Oddział wojsk japońskich pełni icycb siu 
żbę pograniczną. Żołnierze japońscy odpo
wiedzieli ogniem. Jedna kanonierka została 
zatopiona, druga poważnie uszkodzona, trze
cia zaś zmuszona do ucieczki.

NIEMCY.

— Wczoraj koto północy przybył do Ki- 
lonił, jako do swego portu macierzystego krą 
źownik „Leipzig".

ja k  i H itlerow i, do w ygłoszenia „h i
sto rycznych" mów.

Ich stanow isko  zajęte w obec H isz
p an ii jest cynicznym  przyznaniem  się 
do zagrab ien ia je j g ranic. O baj dy
k ta to rzy  zrzucili m askę „pokojow oś- 
c i“ ze swego obłudnego i w ojennego 
oblicza.

„D oświadczenia, jak ieśm y poczynili, są 
dla nas nauką, k tó re j nigdy nie zapom ni
m y Od tej chw ili będziem y w oleli w ta 
kich w ypadkach ujm ow ać wolnbść i n ie
zależność, honor i bezpieczeństw o w n a 
sze w łasne ręce i sam i hedziemy się b ro 
nić, a dzięki Bogu, jcstśem y dziś dość sil
ni ao  sam odzielnej obrony".

P ow iada H itler.
W  ślad  za n im  w oła jego pachołek 

p ropagandow y Goebbels:
Niech wrogowie Niemiec na świecie, o- 

raz ci nieliczni, k tórzy  pozostali dotych
czas we w łasnym  k ra ju  wiedzą, że naród  
niem iecki nie m a już nic wspólnego z 
narodem  tchórzów, służalców  lub pacyfi
stów, niech wiedzą, że ruch narodow o-soc 
jalistyczny  jest po tężną pięścią narodu  (!) 
nie m a zaś m iejsca dla nadziei zagranicy 
co do możliwości oderw ania  poszczegól 
nych części naszego n a u d u .

Niemcy już nie są tym oarankiem  ofiar 
nym  z la t 1918 — 1933 r. W ym ow a arm at 
niem ieckich okrętów  w ojennych po zbó
jeckim  napadzie na  „D eutsclnand", jest 
tego najlepszym  dowodem. ,

M ussolini jaw nie  przyznał, że w o j
ska w łoskie tak  dfugo nie opuszczą 
g ran ic  h iszpańsk ich , dopóki F ranco  
ich p ła tn y  agent, nie pokona zdecydo 
w anie w ojsk rządow ych.

Ale jak że  dalece m usia ła  się oka
zać groźną w spólna ak c ja  W łochów  i 
Niem ców, skoro  cała  Anglia jest zgo
d n a  dzisiaj co do tego, że ak c ja  Rzy
m u i B erlina zw raca się głów nie p rze
ciw  posiadłościom  w ielko-bry ty jsk im .

Również F ra n c ja  m ocno się niepo 
koi. Już  nie ty lko na  lewicy p rze ja 
w ia się obaw a, ale jest n ią p rzepo jo 
n a  także praw ica. D aje tem u w yraz 
w ybitny  poseł praw icy  fran cu sk ie j de 
Keiliis, k tó ry  zw raca się z publicznym  
apelem  do nac jonalistów  francusk ich  
aby otw orzyli oczy n a  śm iertelne n ie
bezpieczeństw o, grożące F ran c ji ze 
strony  Niemiec.

Pisze on:
„Niemcy skoncentrow ały na  m orzu 

Śródziem nym  — pisze K erillis —  27 
swych najpotężniejszych jednostek  bo jo 
wych. Grożą oni najżyw otniejszym  in te re 
som  m orskim  im perium  francuskiego, mo 
gą w każdej chw ili napaść na  francusk ie  
pozycje, a  narodow cy francuscy milczą, 
byli kom batanci milczą, narodow a prasa  
francuska  milczy. Gdy się pa trioci prze
budzą, będzie już za późno"

A dalej, słynny  p isarz  B ure a la r
m uje F ran c ję  tym i słowy:

„Pod pretekstem  w alki z kom unizm em  
W łochy i Niemcy zainstalow ały  się u w y
brzeży hiszpańskich  na  podstaw ach new 
ralgicznych bezpieczeństw a francuskiego 
Niby to  z pobudek ideologicznych, siły

W arszawa. —  P ro jek t re fo rm y  ad 
w okatu ry , k tó ry  p rzedstaw iony  m a 
być Sejm owi na  sesji jesiennej, zaw ie
rać  będzie w iele popraw ek , w ysunię-

niem ieckc w łosk ie  dążą system atycznie do 
zrealizow ania swych w ielkich planów  re 
w izjonistycznych. A w tym sam ym  czasie 
b riandyzm  opanow ał koła praw icy n a ro 
dowej. Dąży ona do pokoju z Niemcami 
za w szelką cenę. R adują  się z pow odu 
zw ycięstwa M ussoliniego w Afryce i dziś 
jeszcze p rzyk lasku ją  M ussohniem u i Hit 
lerowi, k tó rzy  pod przykryw ną pomocy 
dla gen. F ranco  zajęli już najw ażniejsze 
posterunki strategiczne, mogące sparaliżo
wać m obilizację fran cu sk ą"^

Zaś P au l de Nolwa woła:
, K alendarz działalności niem ieckiej na 

polu religijnym , w ojskow ym  i dyplom aty
cznym świadczy niezbicie o przem yśleniu 
planów , skierow anych przeciw ko poko jo 
wi europejskiem u. Zuchwałość B erlina po 
sunęła się już tak  daleko, że pozw ała so
bie zagrażać kom unikacjom  im perialnym  
Anglii i m obilizacjom  F rancji. W szystko 
to zakraw a na  akcję system atycznie p ro 
w okacyjną

Ja k  z pow yższych pow ażnych cy
tatów  w ynika, F rancuzi zdają  sobie 
dobrze spraw ę z n iebezpieczeństw a 
usadow ien ia się w ojsk n iem ieckich  w 
H iszpanii.

A, tym czasem  K om itet n iein terw en 
cji radzi..

N iemcy i W łochy odrzuciły  b ru ta l 
nie propozycję ang ielsko-francuską w 
spraw ie k o m ro li H iszpanii. Nie chcą 
się zgodzić n a  to, by zastąp ić  w k o n 
tro li m orsk ie j ok rę ty  w łoskie i n ie
m ieckie przez ok rę ty  angielskie i fran  
cuskie. Po co? Przez Cieśm ne Kale- 
tań sk ą  p rzepłynęły  n a  w ody h iszp ań 
skie k rążow nik i niem ieckie „Leipzig" 
i „K oeln" oraz 4 kon trtorpedow ce.

A kom ite t n ie in terw encji radzi i 
racizi....

A opinia publiczna w Polsce poołaż 
liw ym  okiem  spogląda n a  to, co się 
dzieje na  półw yspie p irenejsk im .

P rasa  endecka i k u rie rk o w a życzy 
zw ycięstw a w ojskom  „narodow ym ", 
p rzy jm u ,e  „odznaczenia" faszystow 
skie i cieszy się z klęsk  w ojsk rząd o 
wych.

Nie zastanaw ia się nad  tym  że na 
w ypadek  opanow ania  przez Niemców 
i W łochów  H iszpanii, bezpieczna do
tąd  g ran ica  h iszpańska m usiałaby  być 
obsadzona przez w ojska francusk ie , 
co odbiłoby się na  obronie gran icy  
n iem ieckiej. Polska posiada sojusz 
w ojskow y z F ran c ją . S łaba F ran c ja , 
w zględnie zagrożona F ra n c ja  —  nie 
p rzedstaw ia  d la Polski tej g w arancji 
je j w łasnych  granic, co F ran c ja  silna, 
nie zagrożona

Czy nasi bałw ochw alcy hitlerow scy  
n aśladu jący  m ałpy  d yk ta to rsk ie , tego 
nie rozum ie ją?  Nie w idzą?

Oś B erlin  —  Rzym, to  akcja , zak ra 
w ająca  na  system atyczną prow okację 
w ojenną przeciw ko Anglii i F ranc ji. 
M ussolini i Flitler poprzez zag rab ia
nie H iszpanii o skrzyd la ją  F ran c ję  i 
Anglię, a K om itet n iein terw encji r a 
dzi i radzi...

A Polska milczy!
Ster.

I tych  osta tn io  przez sam orządy  adw o
kackie. Z list ap likan tów  skreśleni ma 
ją  być ci ap likanci, k tó rzy  nie m ają  za 
sobą trzech lat stażu.

Senat uchwalić pełnomocnictwa 
dla rządu francuskiego

Paryż, PAT —  Senat uchwalił peł
nom ocnictw a finansow e dla rządu 167 
głosam i przecwiko M2.

U chw ałę senatu  poprzedziły  n iem al 
całodzienne obrady . Na p rzedpo łud  
niow ym  posiedzeniu, n a  k tó rym  m in. 
B onnet przedłożył p ro jek t ustaw y o 
pełnom ocnictw ach , postanow iono p ro  
jek t ten  przekazać kom isji finansow ej 
k tó ra  p rzy ję ła  go 20 głosam i przeciw

10 przy  3 w strzym ujących  się od gło
sow ania (wśród n ich  b. m in. Caillaux 
i b. p rem ie r Laval). Słow a m in. Bon 
neta , k tó ry  nie u k ryw ał pow agi sy tu 
ac ji finansow ej, w yw arły  na  człon
k ach  kom isji silne w rażenie, „lnfla^ 
cja, dewaluacja, nowe podatki —  o- 
św iadczył m in. B onnet —  oto kouklu  
z ja. przed która nie mogę się uchy
lić".

Obostrzenia projektu ustawv
o otfwoAialurje
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WSPANIAŁE UROCZYSTOŚCIP r z e if l i f i l  
p r a s y

W olność p rasy

„K u rie r Polski" tra fn ie  podkreśla  
znaczenie w olności p rasy :

„Odnosim y w rażenie, że znakom ita wię 
kszość rzeczy bałam utnych, ją trzących , 
destrukcyjnych , jak ie  tu  i ówdzie spo ty
ka się w prasie, m a swe źródło w łaśnie 
w b raku  poczucia odpow iedzialności. Me
chanicznym  przym usem  nie przysporzy 
się go. Ponadto , o ile na bliską m etę przy 
m us może życie ułatw ić, o tyle u trudn ia  
je  na dalszą. U rzędów kam i nie da się fo r
mować życia. A m ałą jest pociecha, że 
p rasa  nie szkodzi, skoro  jednocześnie nic 
nie tworzy.

N adm ierny rygoryzm  wobec, słowa p i
sanego m a jeszcze tę wysoce u jem ną stro 
nę, że zaciera obraz stanu  nastro jów  i p rą  
dów, nurtu jących  w opinii

Słusznie „N aprzód" dodaje: elem en 
ta rn e  podstaw ow e praw dy. Na dalszą 
m etę ta  m etoda zakazów  działa dem o
ra lizu jąco . Co z tego kom u przyjdzie, 
że nie w olno p isać o w ypadkach  np. 
w Częstochowie?

Z ASUSPENDOWANIE KS. METRO
POLITY SAPIEHY?

W iedeński dziennik  katol. „Reichs- 
pobt" podaje  depeszę swego ko res
p o n d en ta  z W atj kańskiego  M iasta, ja  
koby charge d‘a ffa ites  Polski m iał 
zażądać zasuspendowTan ia  ks. m etro 
polity  Sapiehy.

W  zw iązku z tym „Goniec W arsza
wski" pisze:

„Jak faktycznie w yglądały rozm owy ja  
kie p. Jan ikow ski prow adził, tego z n a 
tu ry  rzeczy me wiemy. T rudno  też oce 
nić, o ile relacje dziennika w iedeńskie
go, uchodzącego za zbliżonego do k a n 
clerza Schuscnnigga odpow iadają rzeczy 
wistości. Fak tem  jest jednak , że nuncjusz 
Cortesi w yjechał do Krakowa, gdzie był 
w itany przez w iaaze państw ow e i delega
ta nim. spraw  zagranicznych".

Na szczególną uw agę zasługuje do
n iesien ie „B erliner T ageb latt" . P ism o 
berliń sk ie  donosi, że W aty k an  zw ró
cił uw agę ks. M etropolicie Sapieże, iż 
pow inien się uspraw iedliw ić p rzed  P. 
P rezyden tem  R. P. ze swego k roku . 
„B erliner T ageb latt"  dodaje, że M etro 
po lita  k rakow sk i nie za ją ł do tąd  s ta 
now iska w obec zalecenia W atykanu .

P ism a n iem ieckie podkreśla ją , iż 
fa k t ze nuncjusz pap iesk i pow itał k ró  
la K arola na W aw elu, jest dow odem  
ścisłej w spółpracy  m iędzy W a ty k a
nem  i W arszaw ą i pełną sa tysfakcją  
d la  P rezyden ta  R. P.

ANGLIA, A JEJ ZAMORSKIE DO
MINIA

Pod pow yższym  ty tu łem  „W alka 
L u d u "  snuje rozw ażan ia na  ten b a r 
dzo ak tualny  tem at. A utor a r ty k u łu  
dochodzi do w niosku, że

,Anglia gotow a jest do wszelkich u- 
stępstw  w spraw ach m niej istotnych — 
co do wszelkich tytułów , przyw ilejów , spo 
sobu w ystępow ania na zew nątrz. N ato
m iast za w szelką cenę chce u trzym ać to, 
co jest najisto tn iejsze w je j łączności z 
dom oniam i —  stałą, niew zruszalną współ 
notę zagraniczno-w ojskow ą, a w pew nej 
mierze i gospodarczo-kom unikacyjną z a 
rów no w czasie pokoju, jak w czasie woj 
ny“.

W ydaje się nam , że ko n k lu zja  ta  
odpow iada fak tycznem u stanow i rze
czy M.

Nowe władze Zw. 
Strzelectwa polsk.

W alne zgrom adzenie Polskiego 
Zw iązku S trzelectw a Sportow ego od- 
odbyło  się onegdaj w sali k o n 
fe rency jne j P aństw ow ego u rzędu  W . 
F, p rzy  udziale delegatów  z całej P o l
ski. P rzew odniczył m jr. Dom on ze 
Lw ow a.

Godność członka honorow ego na
dan o  daw nem u prezesow i zw iązku 
pułk . W ockiemu.

Do zarządu  zw iązku w y b ra n o - p re

Wczoraj przybył do Krajowa król Karol 
II wraz z Wielkim Wojewouą Michałem, Pre 
zydenl R. P. prof. Mościcki, marszałek Śmi- 
gły-Rydz, min. Beck i szereg wybitnych oso
bistości.

Po entuzjastyczny m powitaniu na peronie 
— przy wyjściu z dworca, pod stopy Dostoj
nych Gość1 zgromadzona w szpalerach dzia
twa. w strojach ki akow skich, rzucała kwiaty. 
Następnie J. K. Mość oraz pan Prezydent 
R. P. z towarzyszącymi im dostojnikami, w 
asyście honorowej dwóch jzwadtonów nla- 
nów, udali się wśród entuzjastycznych okrzy 
ków zgromadzonych, mimo deszczu, w ielo
tysięcznych tłumów pięknie przystrojonymi 
ulicami do Barbakanu,

Wśród szpalerów zwracali irwage liczne 
grupy włościan ziemi krakowskiej w stro
jach regionalnych.

W drodze na W awel dostojni goście zatrzy 
mali się w murach Barbakanu.

Nad bramami wejściową i wyjściową w i
dniały godła królestwa Rumunii, a po obu 
stronach bram ustawili się halabardnicy w 
średniowiecznych strojach. Wewnątrz bar 
bakanu zebraia się rada miejska in corpore, 
eechy ze sztandarami, izby wolnych zawo
dów, posłowie i senatorowie ziemi krakow
skiej, organizaeje konmaianckie zrzeszone w 
federacji PZOO. z prezydiom związku le
gionistów, ze sztandarami aa czele , Bractwo 
Kurkowe w tradycyjnych strojach z królem  
kurkowym, w krużgankach zaś grupy regio
nalne ziemi krakowskiej w karwnych stro
jach, na galeryjce panie krakowskie w uro
czystych strojach oraz przedstawiciele pra
sy.

W kilka minut po goua 17-tej do Barua- 
>an i wjechały w asyście ula..ów  dwa sa
mochody. W pierwszym jechał J. K. Mość 
król Karol w mundurze pułkownika wojsk 
polskich w towarzystwie prezydenta R. P ., 
w drugim J. K. W. ks. Micha! w towarzy 
stwie marszałka Śmigłego Ryaza-

W chwili, gdy pierwsze dwa autu zajecha
ły do Barbakanu, rozległy się Burzliwe okrzy 
ki „Niech żyje“, ustawieni nu krużgankach 
trębacze w pięknych tradycyjnych strojach 
średniowiecznych odegrali fanfarę powital
ną.

Samochody zatrzymały się. Do pierwszego 
samochodu podszedł prezydent m. K ratowa  
dr. Kapiicki wj głaszająe prz< mówienie po
witalne.

Przemówienie Prezydenta Miasta Krakowa 
Dr. Mieczysława Kaplickiego w Barbakanie 
na powitanie J. K. M. króla Rumunii Karo
la II, wygłoszone in iu  30 czerwca 19?7 r. w 
języka lrancuskimi poniżej tłumaczenie pol- 

sue).

Przypadł mi dziś w obecności Naj
dostojniejszego Pana Prezydenta, Naj
wyższego włodarza Rzeczypospolitej i 
Wodzu Naczelnego Armii Polskiej nie
zwykły honor powitania imieniem Kra 
k o sa  Wasza Królewską Mość, Króla 
Rumunii i Jego Królewską W ysokość 
W ielkiego Wujewode Alby Julii.

Czynię to z największą czci? i naj
większą radością.

Tu — wśród prastarych murów —
/  n bram dawnej królewskiej stolicy 

Piasiów i Jagiellonów — ludność Kra
kowa witalu zawsze królów Polski, 
zwierzchników państw 1 bohaterów.

W tak uroczystej chwili pragnę 
przypomnieć, że w tym samym miej
scu, lat temu 14, mieliśmy zaszczyt 
gościć pierwszego monarchę, który 
przybył na ziemię odrodzonej Rzeczy 
pospolitej. Był, Najdostojniejszy Pa
nie, Twój wielki Ojciee, Jego Królew-. 
ska Mość, Król Ferdynand, któremn 
towarzyszyła Jego Najdostojniejsza 
Małżonka, dodając swą obecnością nic 
zapomnianego uroku i wdzięku tej

zes —  pułk . F ry d ry ch  (kom endant 
głów ny Zw. Strzeleckiego) i w icepre
zes —  m jr. Dom n, II w iceprezes —  
m jr. S taw arz, sek re tarz  —  p. P ak u ła , 
sk arb n ik  —  inż. Pogonow ski, k ap itan  
sportow y p M aciejow ski, członkow ie 
m jr. A bram ow icz, K rajew ski, Z askór- 
ski, zastępcy dr. M ościcki, m jr Roso- 
łow ski, k p t Sobczyński.

W KRAKOWIE
wielkiej uroczystości.

Imieniem Miasta Krakowa składam 
przed Waszą Królewską Mością z ser
ca płynące uczucia, jakie żywimy dla 
W ysokiej Dynastii i wielkiego zaprzy
jaźnionego Narodu Rumuńskiego.

Jestesmy głęboko przejęci dziejo
wym momentem, że właśnie w Kra
kowie, gdzie na wieczność zamiesz
kał Król Duch Narodu Polskiego, Jó
zef Piłsudski — mamy honor gościć 
najwyższych zwierzchników związa
nych sojuszem Mocarstw,

Racz Wasza Królewsku Mość w 
symbolu chleba i soli widzieć i odczuć 
te gorące i serdeczne uczucia, jakie w 
uroczystym aniu dzisiejszym przenika 
ją serca obywateli Krakowa.
Jego Królewska Mość, Król Rumunii 

Karci II.
Najuostojniejszy Pan Prezydent R. P. 
Jego Królewska W ysokość W ielki Wo 

jewoda Alby Julii 
W ódz Naczelny Marsz. Śmigły Rydz 
Sorzymierzone z Polską Króieslwo 

Rumnnii
1 raiaska redżele Karol, traiaska Marc - 

ie voievod traiaska Romauia mar 
N I E C H  Ż Y J Ą !

Po przemówieniu król Karol II i prezydent 
Mościcki przywitali się z prez., Kaplickim, po 
czym orszak ruszył ulicą Floriańską, Ryn
kiem, Grodzką na Wawel. Tam po powita
niach, J. K. M. król Karol bezpośrednio p' 
przybyciu na wzgórze wawelskie zlożyl w 
obecności pana prezydenta R. P„ wielkiego 
wojewody Michała, p. marszałka Śmigłego- 
Rydza, pp. ministrów spr. zagr. Polski i Ru
munii, p. ministra spr. wojsk, oraz osób to
warzyszących obu głowom państwa w podró
ży do Krakowa, wspaniały wieniec z żywych 
Kwiatów na trumuie marszałka Piłsudskiego.

Jegc Królewska Mość pozostał dłuższo 
chwilę w skupieniu u trumny.

Następnie J. K. M. król Karol i pan pre
zydent R. P. udali się do katedry. W imie
niu władz kościelnych król Rumuni 1 pat 
Piczydent R. P. powitani zostali u wrót ka
tedry przez J. E. nuncjusza apostolskiego 
monsignora Cortesi w asyście radcy nuncja
tury monsignora Pacini w szatach kościel
nych, którzy towarzyszyli potym dostojnym  
gościom przy zwiedzaniu katedry i grobów  
królewskie!

Po zwiedzenia katedry cały orszak udał się 
do przygotowanych apartamentów na Zamku- 
królewskim.

prow adzim y je chyba za Bóg zapłać. 
C zterysta czy w ięcej m ilionów , w ed
le p. W ierzbickiego, straw ił w o s ta t
n ich  la tach  k ap ita ł akcy jny  w Polsce, 
m iałżeby być tak  głupi i w kładać no 
we m iliony, aby s tra ty  jeszcze pow ię
kszyć? Nie, tego nasi przem ysłow cy 
nie zrobią, tym  m niej zagraniczni, 
k tó rzy  p o siad a ją  iw ią część k ap ita łu  
u nas w przedsięb iorstw ach , fab ry  
kach , kopaln iach , h u tach  itd. inw es
tow anego.

R ezultat? Od lat już nie słyszeliśm y
0 pow iększeniu  k ap ita łu  akcyjnego  
jakiegoś tow arzystw a, o em isji no 
wych akcy j —  gdzieś w ięc ich k ap ita ł 
obro tow y? Z jadam y substancję, po
w iada p. W ierzbicki. G dybj tak  było 
toby już z naszych tow  akcy jnych  
daw no pozostały  popioły i zgliszcza, 
a tym czasem  pon iek tó re  w ypłacają  
naw et niezłe dyw idendy, względnie 
pow iększają  sw oje iczerw y  pod róż
nym i nazw am i.

O, nie b rak  u nas ludzi p rzedsię
b iorczych, ale ty lko tam , gdzie p ań 
stw o b ierze na  siebie ryzyko pczez 
dan ie  gw arancji.

T ak  na pół —  etatyzm  p rzy m y k a
ją  oczy, bo bez ryzyka m ają  docho
dy; cały etatyzm  jest im  solą w oku, 
poniew aż tu  nie m ają  przystępu  do 
kas. M ylne jest zapatryw anie , że są 
u nas jeszcze ludzie —  o w szystk ich  
się m e m ów i —  k tó rzy  nie cofają 
się p rzed  m ożliw ością s tra t: nie, tak  
u nas dobrze nie m a, nasi, pożal się 
Boże, kap ita liśc i w olą nie ryzykow ać
1 dlatego w kłady  w b an k ach  coraz 
rosną, p rzem ysł zaś jes t suehotniczy..

Na froncie Santander dokonaliśmy ataku na 
bagnety pod CJlleruelo Bricla. W wyniku te
go ataku nieprzyjaciel wyparty został ze 
■swych pozyeyj, pozostawiając 25 zabitych 
i wiele materiału wojennego.

PROF'. g l a t z f :l  n a s t ę p c ą  PROF.
RUTKOWSKIEGO NA KATEDRZE 

CHIRURGII U. J.
R ada W ydziału  M edycznego U. J. 

uchw aliła  jednogłośnie jak o  k an d y d a
tu rę  na  k a ted rę  ch iru rg ii po prof. Rut 
kow skim  znakom itego  i zasłużonego 
ch iru rg a  p rof. Glatzla.

Rio de Janeiro. PAT. — Donoszą z Yitorii, 
stolicy stann Espirito Santo, że usiłowano 
tu.n wywołać powstanie, które jednak naiycb 
miast zostało stłumione. Aresztowano 5 ofi

cerów i kilku nodofKerów.

„Człowiek przedsiębiorczy”
K raków , 1 lipca.

Z m ieniają  się czasy, zm ien iają  się 
określen ia . Do n iedaw na jeszcze p u 
p ilk iem  w szystkich  w ym ow nych m i
n istrów  i ck l.w ych p isarzy  był „szary  
człow iek" czy „człow iek z ulicy", 
k tó ry  dziś już ty lko od w ielkiego świę 
ta  jest w yciągany z zapom nienia Za
stąp ił go „człow iek przedsięb iorczy", 
tj. tak i, k tó ry  przede w szystkim  m a 
p ien iądze i m a odw agę p ien iądze te 
inw estow ać w przem yśle.

Co to  znaczy tak ie  inw estow anie? 
Znaczy np., że zam iast dom ów  m ie
szkalnych  b udu je  się fab ryk i, że, m a 
jąc  już fab rykę, rob i w niej w kłady 
na zm odernizow anie m aszyn, że nie 
trzym a pieniędzy w banku , czy na  
h ipotece, lecz robi in te resa  itd  T aki 
człow iek przedsięb iorczy  staje  się o 
becnie ideałem  sk arb u  z tej p roste j 
przyczyny, że p rzysparza  skarbow i 
w iększe dochody niż człow iek in e r
cyjny.

Nie chodzi tu  o tak ą  czy in n ą  grę 
słów, lecz o w ażny problem : o u p rze
m ysłow ienie k ra ju . U nas budow a no 
wej fab ryk i jest w ydarzeniem  w ięk
szym  niż w ro k u  1492 było odkrycie 
Am eryki. Bo m y w praw dzie n ie m o
żem y u skarżać  się na b rak  ludzi przed 
siębiorczych, ale w sty lu  „L ew iata- 
n a “ tj. ludzi, k tó rzy  radziby  b rać  jak  
najw iększe dyw idendy i tan tiem y , ale 
uc ieka ją  p rzed  inw estycjam i, k tó re  
ich zdaniem , nigdy się nie opłacają .

N aprow adziliśm y przecież n ied aw 
no w ym ow ny p rzy k ład  działalności, 
raczej bezczynności tych ludzi. J a k 
że —  pow iada ich wódz —  m am y in 
w estow ać, kiedy m y do już is tn ie ją 
cych p rzedsięb io rstw  dok ładam y, a

Sytuacja ną froncie hiszpańskim
wzięto do niewoli przeszło 1^.000 jeńców..Valmaseda. FAT. — Korespondent Hava 

sa donosi, że powstańcy kontynuując swój 
marsz na zachód zajęli w środę grzbiety gór 
Muuzano na północny zachód od Valmaseda. 
Opór Basków jest coraz słabszy. Posuwanie 
się kolumny południowej odbywa się koto 
osi do Ramaics de la Vitoria.

Salamanka. PAT. — Komunikat głównej 
kwatery powstańczej podaje: Na froncie Gre 
aady powstańcy odparli atak nieprzyjaciel
ski i z jję ii kilka pozyeyj rządowych. Na 
froncie biskajskim powstańcy kontynuowali 
marsz na północ od Yalmaseda, zajmując 
Avellameaa, Cabezamonte, Pustelnię Santia
go, wzgórza na południc i noludnlu-zachód 
od Mercadiiio, San Cosme, Quet, szczyt Mo
ra, a San Esteban, Larira i wzgórz" poło
żone na północ od tej miejscowości. Nleprzy 
jaciel stawiał energiczny opór. Na stronę po
wstańców przeszło z górą 600 milicjantów.

|  Od początku działań wojennych w Blskal



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

WAkNE NUMERY 
TELEFONICZNE 
Pogotowie rai. l i m .  
S t n l  ogniowa 12111. 
Zegarynka 9*.
Loezt. biuro tleć, 153-03. 
Cenlr międzym. 97. 
Informator telef. 137 00. 
Biura napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08. 
Centr. gazowni 152-05. 
Centr. elekr. 150-70. 

Centr. wodociąg. 121-99.

Zachód słońca dziś goaz.: 20.U„ 
W schód słońca jutr® godz.; 3.19

Dziś: —  Teobalda.
Jutro: — Nawiedz. N. M. P.

DYŻURY APTEK:
Dziś m ają  dyżur nocny ap tek i: G rodzka 22, 

PI. M atejki 3, W ybickiego 1, R akow icka 12, 
D ietla 36, Brodzińskiego 1.

T oatr~kina
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

D zisiaj w czw artek oraz w sobotę, po cc 
nach najniższych, w spaniały d ram at S tan isła
w a W yspiańskiego „Bolesław Śm iały", w o- 
pracow aniu  scenicznym Jy r . K. F rycza, z W. 
Nowakow skim  (rola tytułow a), Sucnecaą, 
B urnatow iczem , W oźniaiem , Czajkow skim , 
Fabisiakiem , Paw łow ską, Klońską, B iałkow 
skim, W ęgrzynem , K aliszewskim  i in.

Ju tro  w p iątek  zabaw ny wodewil K. Krum- 
towskiego „Jaskółka z wieży M ariackiej", w 
opracow aniu  scenicznym  reż. W  R adulsk.e- 
go, w prem ierow ej obsadzie.

Pian przedstawień:
C zw artek 1. VII. ..Bolesław Śm iały"
P iątek  2. VII. „Jaskó łka  z wieży M ariackiej" 
Sobota 3. VII „Bolesław Siniały".

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADR1 „Człowiek, k tó ry  sprzedał głowę" 
i „R obinford E ldorado".

APOLLO: „Rom ans w Budapeszcie".
ATLANTIC: „Nasz chleb pow szedni".
BAGATELA: „O rdynat M ichorow ski" i „Ko 

ronac ja  króla angielskiego".
PROMIEŃ „M aria S tuart".
STELLA: „B ohaterska brygada" 

i „E ke-żona“.
SZTUKA: „M adam e Lenox“.

UCIECHA: „D ajm i twe serce".
WANDA: „Z brodnia i k ara"  i „Tydzień 

przed ślunem ".

ttatiio
PIĄTEK, 2 LIPCA 1937 R

6.15 audycja  p o ranna : 12.25 O rk iestra  T a 
deusza Seredyńskiego: 13.55 Muzyka (płyty); 
Li.lO A udycja dla dzieci; 15.30 Muzyka (pły 
ty); 16.00 Rozmowa z chorym i; 16.15 koncert 
solistów; 16.45 R eportaż z W ystawy P ary s
kiej; 17.00 K oncert o rk iestry  F ilharm onii 
W arszaw skiej; 17.50 „M odrzew"; 18.00 

Skrzynka ogólna" w opracow aniu  S tan isła
wa B roniew skiego; 18.15 M uzyka; 19.00 k o n 
cert kam eralny ; 20.00 „N iebieski płaszcz" — 
audycja  m uzyczno-literacka w układzie S ta
nisław a W asylew skiego; 21.00 Muzyka ta 
neczna w w ykonaniu  zespołu W ik to ra  Ty 
chow skiego z udziałem  zespołu „Te 4"; 21.45 
..O brazki ryback ie"; 22.00 koncert w ieczorny 
o rk iestry  P. R.; 23.00 z W arszaw y II: „M ur 
m iędzy nam i" — groteska T adeusza Rittne- 
ra ; 23.15 z W arszaw y II: M uzyka taneczna.

TEATR EKSPERYMENTALNY „CRICOT"
„NA OGÓLNE ŻĄDANIE —  PO RAZ O- 

STATNI w p iątek  2 brn. o godzinie 21.30 w 
DOMU PLASTYKÓW, ul Łobzowska 3, pow 
rórzenie świetnego w idow iska pt. LAJKONIK, 
KORPORANT I HAMLET J. Jarem y z muzy 
ką, dekoracjam i i kostium am i".

KAWIARNIA W „GRAND HO TELU * 
ZM IENIŁA W ŁAŚCICIELA

Jak  już donosiliśm y, k aw ia rn ia  i re  
s tau rac ja , p row adzone w ho telu  
G rand zm ien iają  w łaściciela. W  zw ią
zku z tym  now y w łaściciel p. B aster 
już w tych  dn iach  p rzystępu je  do 
grutuw nego rem on tu

Stosow nie do p ro jek tów  znanego 
a rch itek ty  p. F ilipk iew icza, k aw ia r
nia „G rand", k tó ra podobno zm ieni 
nazw ę na  „K aw iarn ia  C hrześcijań
ska", będzie zupełn ie na now o u rz ą 
dzona w sty lu  now oczesnym

Riakuw do wieezw a ...
Król Karol nnuScił Kraków

Dziś o godz. 8 rano J. K. Mość król Ru
munii Karol II oraz J. K. W ysokość wielki 
wojewoda ks. Michał w towarzystwie pana 
ministra spraw zagranicznych Becka, gen. 
Fabrycego oraz w otoczeniu świty wsiedli do 
samochodu, udając się na zwiedzanie mia
sta. Grsza podążył na Rynek gL, gdzie za
trzymał sie przed zabytkowymi Sukiennica
mi, po obejrzeniu których J. K. Mość król 
Karol oraz wielki wojewoda ks. Mlchai zwie 
dzlli Muzeum Narodowe, a następnie prze
szli piechotą do kościoła Mariackiego zapo
znając się z największym arcydziełem w ko
ściele, ołtarzem Wita Stwosza.

Z kościoła Mariackiego orszak podążył do 
gunachu Biblioteki Jagiellońskiej, gdzie J. K. 
Mość oraz ks. Michał obejrzeli dziedziniec, 
a następnie zwiedzili Bibliotekę.

Z Biblioteki Jagiellońskiej ulicami miasta 
i pięknymi pianiami krakowskimi orszak 
podążył na Skałkę do kośeiołs OO. Pauli
nów, gdzie Dostojni Goście wstąpili do gro
bów zasłużonych.

Z klasztoru OO. Paulinów na Skałee zdał 
się orszak królewski do Muzeum Czartory
skich obok Barbakanu. W Muzeum Czarto
ryskich J. K. Mość pozostawał przez pól go
dziny, zwiedzając poszczególne sale i z  za
interesowaniem oglądając, szczególnie eks
ponaty średniowiecznej broni i zbroi dawne
go ryeeistwa polskiego, oraz piękną- bogatą

galerię wielkieh mistrzów średniowiecza.
Stąd orszak królewski nllcami miasta u- 

dai się ni, Marssalka Józefa Piłsudskiego do 
nisforyeznych Oieaiiurów na Broniach kra 
kowsl ich. po obejrzenia których orszak kró
lewski wrócił aa W awel

Na W awela J. K. Mość kroi Karot oraz 
wielki wojewoda ks. Michał zwiedzili jesz
cze ■aa kotidrę na Zamku, po czym udali 
się do gościnnych _ m u l .  królewskich na 
Zamka.

Wszędzte po JroJ ie  zgromadzona licznie 
publieznoóe witała owacyjnie króla Karola 
i wietaicgo ks. nadzwyczaj serdecznie wiwa
tując na ich cześć

Około godziwy l i t e j  „prezentowało wojaka

po raz ostatni broń przed J. K. M. Karolem 
Król wraz z Najdostojniejszymi Gośćmi 

wyjechał z Wawelu w stronę dworca, by opu 
ścić Kraków.

Jeszcze większe, niż poprzednio tłumy i  y 
szły na ulice, by pożegnać Monarchę. On też 
seruecznie odwzajemniał się publiczności, 
przesyłając gęsto ukłony

Końcowej tej uroczystości tow aizyszyła  
piękna pogodo.

Auto J. K. M. i Pana Prezydenta, a za nim  
drngie, w którym siedział W ojewoda Michał 
w  . i  Marszałkiem Śmigłym. Rydzem su n ę
ło powoli wśród lasu sztandarów ułańskich, 
jakgdyby w zwycięskim pochodzie.

K raków  godnie żegnał ki „ la.

Nadużycia w Jaworznickich
Kopalniach Wyyia

W  pierw szym  dn iu  rozp raw y  p rze
ciw  oskarżonym  o nadużycia  w J a 
w orznick ich  K opalniach W ęgla, in fo r 
form ow aliśm y bardzo  dok ładn ie o 
treśc i ak tu  oskarżenia.

O becnie sąd p rzesłuchu je  o skarżo
nych. Z pośród  nich w yłączoną zosta-

OcJ 1 iipca Koncertu fe

ZNANY SKRZYPEK - SOLISTA I KAPELMISTRZ

m i T M  O S A D W B K
ZE SWYM ŚW IETNIE ZGRANYM ZESPOŁEM

W KAWIARNI JPALAGE“ " E S P L A N A D E *

ła sp raw a W ładysław a B artosza, na 
sku tek  choroby tegoż, natom iast sp ra  
wa A dam a C hm ielew skiego nie zosta
ła  jeszcze defin ityw nie rozstrzygn ię
tą. O rzeczenie biegłego sądow ego n a 
stąp i w krótce.

L udw ik Kossowski, głów ny o sk ar
żony, p rzyznał się w zasadzie do w i
ny, j ;dnakże zaprzeczył, jakoby  sprze 
daw ał węgiel po 15 czy 8 zł za tonę, 
jak  inu ak t o skarżen ia  zarzuca.

S przedany  węgiel w ysyłał bez wy 
s taw ien ia fa k tu ry  ,co m u się udaw ało , 
bo  nie było zbytniej kontro li.

Co do innych  osaarżonych , to p rze
w ażnie nie p rzy zn ają  się do w iny, o- 
b ro n a  zaś s ta ra  się w ykazać b ra k  su
b iek tyw nej w iny w czynach oskarżo
nych

Ja k  już w iadom o, ław ę obrońcow  
stanow ią adw okaci dr. dr. W oźniako
w ski, W aren h au p t, A rnoln, P feffer, 
B ardel.

Straszne samoirójstwo urzędnika Kurator.
Około godziny 9-tcj rano w m im  

kaniu swoim  przy ul. Konarskiego 2 'i  
m. 3, usiłow ał dziś popełnić samobój
stw o Karpiński Adam lat 40, nrzędnik 
Kuratorium, strzelając do siebie z re
wolweru w prawą skroń.

Natychm iast przybyłe Pogotow ie ra 
tankowe, po udzieleniu desperatowi 
pierwszej pomocy przewiozło go w

TRANSMISJE POLSKIEGO RADIa
Polskie Radio przeprowadziło w do. 

wsczorajszym transmisję z uroczysto
ści na cześć J. K. M. Karola.

M ikrofony zainstalowane były w  
kilku punktaeh miasta, m. in. w  Bat 
hukanie .

Z tego odcinka reportaż doskonale 
przeprowadził reterent prasowy Za
rządu m iejskiego red. W ładysław Wa
silewski.

EPILOG KRWAWEJ BÓJKI 
W BIEŻANOWIE

Sąd k a rn y  w K rakow ie ro z p a try 
w ał dziś w dalszym  ciągu spraw ę Jó 
zefa M ałki 36-letniego roD otnika fa 
brycznego, oskarżonego o pobicie w 
d n iu  8 sie rpn ia  ubiegłego ro k u  W oj
ciecha Jag larza .

B ójka m iała  m iejsce w re stau rac ji 
b raci Z alejskich  w B ierzanow ie. W  
czasie bó jk i W ojciech Jag larz  doznał 
z łam an ia  kości p rzed ram ien ia  i 2 że
ber. Część św iadków  w skazyw ała na  
M ałkę, jak o  spraw cę czynu.

OSKARŻONY O OBRAZĘ NARODU 
POLSKIEGO

Swego czasu odroczona by ła  roz
p raw a  przeciw  P io trow i K rólow i, o- 
skarżonem u o obrazę N arodu P o lsk ie
g o

R ozpraw a ta, k tó ra  dziś m iała  się 
odbyć, znów  została odroczona na  
skutek  n ieprzybycia głównego św iad
ka w osobie posterunkow ego PP.

stanie bardzo ciężkim  do Bzpitala Sw. 
Łazarza na oddział chirurgiczny.

Przyczyną usiłowanego samobój
stw a była depresja duchowa.

Agent handlowy oskarżony
o Sffpzenieurerzenfe

H ojtasz K arol, agent D om u W ysył
kowego „W łókno" w Bielsku, p racu 
jący  dla te j firm y  w K rakow ie, za
siad ł n a  ław ie oskarżonych za n ie
p raw ne przyw łaszczenie sobie sum  
pien iężnych , k tó re  należały  się p rzed 
siębiorstw u.

H ojtasz odpow iadał rów nież o sfa ł

szow anie podp isu  na nazw isko n ie ja 
kiego L udw ika S pondera i p ob ran ie  

tego ty tu łu  p rzypadających  kom u
innem u sum

H ojtasz nie p rzyznaje  się do winy, 
w skazu jąc na  n iedopatfzen ia  i nied 
naróść fi^my.

R ozpraw a została  odroczona.

Z n ó w  konfiskata
„Krak. Kariera  W ieczorneyo*

Wczorajszy IM  ar, „Krakowskiego 
Kuriera W ieczornego* uległ Konifska 
eie za artykuł, zamieszczony na sfcr. 
4-tej p. L „Oby otrzaźwieiue*.

Przy zam ieszczeniu tego artykułu  
'zn a czy liśm y , że jest to prreurnk z 
„Kuriera Powszechnego* (nieskonfł- 
skowanego). Artykuł „Oby otrzeźwie
nie”' wyszedł z pod pióra wybitnego  
Piłaudczyka t 'umkomitego publicysty

naczelnego redaktora w ileńskiego  
„Kuriera Powszechnego* Bolesława  
W it Święcickiego.

J a t  się dowiadujemy, arakow sai 
prokurator dla spraw prasowych dr. 
Krawczewski od kilku dni bawi w 
sprawach urzędowych w W iśniczu. 
Zastępuje go w sprawach prasowych  
prokurator dr. Stawarski.

Urzędowa agencja sowiecka
o incydencie na Am urze

Mu .kwa. PAT. —  Agencja Tass donosi z 
Błaguwunzezenska, że w rejonie wyspy Sy
czew ski] (Sennnebaj na Amurze japońsko- 
m andżm >Va łódź otworzyła ogień no sow ie  
rki posterunek graniczny. Po udpowleńzi po 
tłerankn sowieckiego żołnierze japońsko- 

m n d ż n N l]  dali ognia z armat, znajduj - 
cycb się wa mandżurskim brzegu rzekf A-

mur, w stronę sowieckiej łodzi gram in e j  
któro płynęła przj brzeeir sowieckim. Łódź 
ta została uszkodzona. Dwaj żołniefze so
wieccy zostali zabici, p  trzech odniosło rany, 
Łódź japońsko-mandżurska zustaia sprowa
dzone na brzeg bowieekł przez sowieckie ło
dzie graniczne.
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ŻYCIE MIŁOSNE GENIUSZÓW
i ludzi przeciętnych

H e t  l e k t o r e m  
p n ę * .  P o l s l r ^

Minister spraw wewnętrznych mianował 
naczelnikiem wydziału społeczno - politycz
nego w ministerstwie p. Mieczyjława Skal
skiego, oitatnio szefa wydziaiu ogólnego dy
rekcji państwowego monopolu spirytusowe
go, delegowanego do m inisterstw - skarbu. 
Naczelnik Skalski, jaao członek drużyn strze 
leckich wstąpił 14 sierpnia 1914 roku do I. 
Brygady Legionów Polskich. Po kryzysie 
przysięgowym praeował w organizacji woj
skowej, a następnie wstąpił do wojska pol
skiego, z którego wyszedł w stopniu majora, 
jako zastępca sze ła wojskowego instytutu  
badań inżynierii. Naczelnik Skalski jest od 
znaczony Krzyżem Niepodległości, 4-krotnym  
Krzyżem i i  alccznych, Krzyżem Zasługi, 
Krzyżem P. O. W. itd.

— Dyrekcja Muzeum .iozefu Piłsudskiego 
w Belwederze zawiadamia, iż Muzeum z ra

cji remontu będzie nieczynne od 30 bm. do 
do października br.

—  Polska zgłosiła już swój udział w olim 
piadzie szachowej, jaka odbędzie się w dru
giej połowie sierpnia br. w Sztokholmie. We- 
uług w aaomośei posiudanycn przez Polski 
Z eiązek Szachowy do turnieju Olimpijskie
go zgłosiły się już. dotychczas następujące 
państwa: Anglia, Argentyna, Austria, Belgia, 
Czechosłowacja, Dania, Estonia, Finlandia, 
Francja, Hulandia, Irlandia, Islandia, Jugo
sławia, i itwa, Łotwa, Norwegia, Rumunia, 
Szkocja, Szwajcaria, Szwecja, Stany Zjedno
czone A. P. i W ,ochy

Najsilniejszą drużyną będą rozporządzały 
niewątpliwie Stany Zjednoczone, które ma 
ją zamiar wystawić swój najsilniejszy skład 
z Rzeszowskim, Fine‘m, Simunsontm, Kash- 
Janem i Dake‘em. W tym składzie Ameryka 
ma prawie pewne szanse na zdooycie pu- 
eha. u olimpijskiego.

— Dziś w ramach Jubileuszowego Zlotu 
Wileńskiej Chorągwi Itarcerzy, odbyło się 
złożenie hołdu harcerzowi śp. biskupowi Wł 
Binidurskiemu w bazylice wileńskiej. Po zło
żeniu hołdu harcerze 1 harcerki udali się w 
pochodzie u i górę Bouffaiową, gdzie odbyło 
się poświęcenie placu p u d  budowę stanicy 
harcerskiej im., ks. mskupa Bandurskiego. 
Aktu poświęcenia dokonał kapelan okręgu 
w ileńskltgo ZHP. ks. Tyczkowski I wygłosił 
okolicznościowe przemówienie, w którym 
podkreślił znaczenie dziejowe postaci bisku- 
pi-harrerza, wskazująe go jako wzór giębo 
ko pojętej służby Polsce.

Wieczorem przy oguiskach drużyn, odbyły 
się krótkie gawędy o życia biskupa Baudur- 
skiego.

— Jak nas informują, minister WR. i OP. 
prof. dr W ojciech św lęlusław ski udzielił ur
lopu p. Jerzemu Gadomskiemu, kuratorowi 
okręgu szaom ego lwowskiego.

P. Gadomski po urlopie nie powróri na do
tychczasowe stanowisko.

Życie m iłosne ludzi genialnych jest 
bardzo  osobliwe, to też nic dziwnego, 
że m ałżeństw a geniuszy k sz ta łtu ją  się 
zw ykle nieszczęśliw ie. B ardzo w ielu 
geniuszy przew idziało  to i d latego po 
zostali kaw aleram i. Geniusz zwykle 
w iąże się z dążeniem  ao  w olności i 
pociągiem  do przeżyć. P raw dopodo  
bnie dlatego tylu geniuszów  pozosta
ło w stan ie  bezżennym : S chopennau- 
er, R ant, Nietzsche, F ry d ery k  W iel
ki, H um boldt, Beetrtoven, B rahm s, 
Szubert, Szopen, G rillparzer, L enau, 
Kleist, L eonardo  da Vinci i bardzo  
w ielu innych.

Zdaje się, że genialn i ludzie nie

P rzed  k ilku  dn iam i odbyło się w al
ne zgrom adzenie delegatów  rad y  m ię
dzyzw iązkow ej, zarządzającej Stołow- 
n ią  bezrobotnych  pracow ników  um ys 
łowych.

Ze sp raw ozdan ia  w arto  podkreślić 
k ilka ciekaw ych danych.

S tołow nia założoną została 15 m ar 
ca 1933 r. Za okres od 15. 3. 33 do 1 
czerw ca 1937, S tołow nia o trzym ała  
go tów ką 234.898 zł. Obiadów w ydano 
w tym  czasie 661.230, zarejestrow ano  
osób, k o rzysta jących  z obiadów  z gó
rą  3 tyąiące, z działek  korzysta ło  96 
osob.

Jeśli chodzi o osta tn i rok sp raw o 
zdawczy to w dniu  1 kw ietn ia  1936 
było za rejestrow anych  w Stołow m  
370 osób, w ciągu roku  sp raw ozdaw 
czego 1936-37 zare jestrow ano  108, u 
było 58 osób. ' i

O biadów  w ydano 110.202, koszt ich 
w ynosił zł. 22.442.52.

O biad sk ładał się z 2- dań  oraz ka 
w ałka chleba i kaw y czarne j k o n ser
wowej. O biady m ięsne były  p odaw a
ne w okresie zim ow ym  3 razy  tygod
niowo, zaś w okresie le tn im  ty lko  w 
dni św iąteczne.

R ozdano 406.55 m ir m ate ria łu  ua 
ub ran ia , 10 p a r obuw ia m ęskiego, 4 
pary obuw ia dam skiego, 1 płaszcz le t
ni, 1 koszulę m ęską

Posady b iu row e o trzym ało  48 m ęż
czyzn i 6 kobiet

P rzy  robotach  publicznych p raco 
w ało fizycznie 74 m ężczyzn Z kolonii 
w akacyjnej, finansow anej przez W o- 
jew. B iuro F. P racy w K rakow ie, k o 
rzysta ło  ze S tołow ni 11 dzieci.

Ze św iadczeń Stołow ni korzysta li

n ad a ją  się do m ałżeństw a, nie m ają  
w sobie zdolności przystosow ania się, 
k tó ra  jes t n iezbędna w życiu m ałżeń- 
skim . Sztuka bierze w posiadan ie  ca 
łego człow ieka i m ało zostaje z n ie
go d la życia m ałżeńskiego. I w sku tek  
tego m ałżeństw a bardzo  w ielu sław 
nych osobistości były nieszczęśliwe. 
D ante opuścił żonę i dziecko, B yron 
już po ro k u  pożycia m ałżeńskiego 
był w  ciągłej w ojnie z żoną; M ilton, 
tw órca „R aju  u traconego11 i S trind- 
berg  byli trzy k ro tn ie  nieszczęśliw ie o- 
żenieni. Żona T ołsto ja , po pięćdziesię- 
c io letn .m  pożyciu m ałżeńskim , p rze
k o n ała  się, że całe szczęście było złu-

bezrobo tn i p racow nicy  um ysłow i, o- 
raz ich rodziny, po w yczerpan iu  śro d 
ków  z Z ak ładu  Ubezpieczeń Społecz
nych, przy  czym  oceną d la p rzy jęcia  
bezrobotnego do S tołow ni, stanow i le
g itym acja  w ydaw ana przez W oj B iu
ro  F. P., op in ia  zw iązku zaw odow e
go, oraz stw ierdzenie s tan u  m a ją tk o 
wego . s tanu  rodzinnego przez spec
ja ln ą  kom isję, k tó ra  w każdym  w y
pad k u  Daaa położenie m ateria lne  p e
tenta.

Po p rzy jęciu  sp raw ozdan ia  do w ia 
dom ości i po udzieleniu  ustępu jącem u 
K om itetow i W ykonaw czem u abso lu 
to rium . w ybrano  nowe w ładze w do
tychczasow ym  składzie, a m.: P rzcw o 
dniczący Skotnicki Adam, zastępcy 
przew odniczącego Dr. Mułodecki Ale
ksander i W ójcik Stanisław, sek re 
ta rz  Kedlich Jan, sk arb n ik  Dębosz Jan 
członek: Kowalik Tadeusz. Kom isja 
rew izy jna: p rzew odniczący red. Slat- 
ter M aksymilian, członkow ie: Kno-
bloch Apolinary, Kalisz Franciszek.

W  zebran iu  b ra ł m. innym i udział 
D yrek to r W ojew . B iura F unduszu  
p racy  wt K rakow ie inż. Krzyżak, k tó 
ry  p rzy rzek ł poparcie  d la zam ierzeń 
Stołow ni.
■ ■ ■ U B i U  ■ O H m
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SZONA WARKOCZAMI.
W  B iałym stoku w ohydny sposób zam or

dow ano II le tn ią  D erw ińską H elenę —  u- 
czenicę Szkoły pow szechnej, u rodzoną w W il 
nie. Jak  w ykazuje śledztw o ś. p. D erw ińską 
była córką sierżan ta  -— i gdy w racała  ze 
szkoły do domu, zw abiono ją  do lasu, zgw ał
cono i uduszono je j w arkoczam i. P o lic ja  z a 
rządziła pościg za krw aw ym i zbiram i.

dą. M ałżeństw a większości w ielkich 
ludzi były jednym  szeregiem  konflik -. 
tów  i w ytrącały  ich z rów now agi du ; 
chowej,

T ylko nieliczni geniusze m ogą się 
poszczycić szczęśliw ym  pożyciem  m ał 
żeńskim  P rzede w szystkim  rzuca się 
w oczy, że uczeni są szczęśliwsi w 
m ałżeństw ie, niż artyści. Należy w y
m ienić np. n iek tó rych  badaczy, jak  
Galvani, lub  fizyk F arad ay , k tó ry  pod 
czas swego życia nap isał:

O żeniłem  się. Było to w ydarzenie, 
k tó re  bardziej, niż w szystko inne. 
przyczyniło  się do m ojej ziem skiej 
szczęśliwości i rów now agi duchow ej

Również S tephenson w ynalazca m a 
szyny parow ej, był szczęśliwy w m ał
żeństw ie. Szczęśliwym i m ałżonkam i 
byli także: D arw in, E dison i Jen n e r, 
w ynalazca szczepień ochronnych  prze 
ciw ospie.

U ludzi przeciętnych, m ałżeństw o 
m a być ty lko spełn ien iem  m iłości n a 
tu ra ln e j i d latego m ałżeństw a te są 
rzadziej nieszczęśliw e Kto rozsądnie 
w ybiera p a r tn e ra  życia i nie daje się 
o tum anić  żadnym i względam i m a te 
rialnym i, lub  erotycznym i, ten napew  
no będzie szczęśliwy w m ałżeństw ie.

D opiero na  wyższym  stopn iu  k u l
tu ry , m ałżeństw o staje  się problem em , 
stosunk iem  o w ysokim  nap ięc iu  — 
m iędzy m ężczyzną i kobietą.

, T y p 11, k tórego  przeciętny  człowiek 
szuka w płci odm iennej, jest w g ru n 
cie rzeczy sym bolem  jego usto su n k o 
w an ia  się do życia i jego przeżycie 
m iłosne jest uzm ysłow ieniem  jego 
św iatopoglądu. P rzeciw ległe b ieguny 
człow ieka: m ateria lizm  i idealizm , są 
u geniusza szczególnie silnie rozw inię 
te i uzm ysłow ione przez typy kob ie
ce. T u ta j zawsze jest rozłam  z w łas
nym  „ J a 11 i czasem  idealizm , a  cza
sem  ostry  m ateria lizm  —  dochodzą 
do głosu w przeżyciu  m iłosnym . Dla 
tego też nie trzeba się dziwić, że ge
n ialn i ludzie często kocha ją  p rym ity  
w ne kobiety, a naw et żenią się z n i
mi. Nie zawsze m ożna stać na  p ied e
stale. Lecz podczas, gdy ero ty k a  u 
ludzi p rym ityw nych  jest tylko i w y
łącznie ero tyką , u  ludzi gen ialnych 
s ta je  się ona w ielk im  przeżyciem , któ. 
re  pobudza do tw órczości i stw arza  
znakom ite  dzieła.

Tylko  nieliczni geniusze byli zdolni 
do życia w „m ieszczańskim 11 m ałżeń
stw ie. Ich  geniusz rozsadzał więzy ro 
dzinne i w ysadzał z norm alnych  to 
rów.

Jak pracuje Stołownia bezrobotnych
pracowników umysłowych ̂

W S P O IliW łE iW I. ’
o doltforze Leonie Świeżawskim

W e w rześniu  1916 r. przeniesiono  
dr, Św ieżaw skiego z P ard u b ic  do Kru- 
pan y  w Serbii jako  lekarza  obw odo
wego. T am  w yjeżdża już sani i p rze
byw a do końca w ojny.

I tu  w k ró tk im  czasie zyskuje po 
w ażanie i zaufan ie ludności. W  kole 
o ficersk im  jest bardzo  łub iany  i ce
niony. Z n a tu ry  szczery, o tw arty  i 
w ym ow ny m usi bardzo  uw ażać, by 
nie popaść w n iebezpieczną kolizję, 
w yrażając  zbyt szczerze sw oje po 
glądy .

W  Serbii od la t ty lu  p rzem yślaną 
p racę  realizuje, zb iera jąc  w tym  k ie
ru n k u  m ateria ły  i książk i, z k tó rych  
robi liczne zapiski.

S ytuacja  w o jenna ulega zm ianie —  
24 p aźd ziern ik a  1916 r. n astęp u ję  e- 
w akuacja  Serbii. Po długiej i uciąż li
wej, pełnej przygód podróży dostaje  
się w reszcie dn ia  13 listopada do K ra
kow a. Po k ró tk im  odpoczynku za 
czyna s ta ra n ia  o nowe m iejsce osie
dlenia.

O pow rocie na  „S tację  R olniczą44 
nie m a już mowy. Dom zniszczony, 
w szystko stracone. Sprzedaje w szyst
ko za bezcen, nie m ając  sił targow ać 
się o u k ochaną  siedzibę. Zdew aluo-

w ane p ieniądze w szybkim  tem pie 
zam ien ia ją  się na  grosze...

P raca  n a  ro li ustaje , ale dośw iad
czenie i p rzeprow adzone w tym  kie
ru n k u  stu d ia  zostają  i są podstaw ą 
do w ydanej w ro k u  1923 p racy  p. t. 
„F achow a re fo rp ia  ro ln a11. S tudium  
to jest jeszcze dziś ak tu a ln e  i  może 
być w skaźnik iem  dla w szelkich poczy 
n ań  w tym  k ierunku .

W g ru d n iu  1918 ro k u  w akuje  m iej 
sce lekarza  w Ska winie, Na obszerną 
okolicę, dw u tylko lekarzy , jeden  z 
n ich u m iera jący  staruszek , w olna 
więc i w ielka p ra k ty k a  uśm iecha się 
tem u w olnem u duchow i. P rzenosi się 
w ięc z radością  do Skawiny.

Było ro w g ru d n iu  1918 r.
W szystko sk ładało  się dobrze, zw ła 

szcza, że tak  b lisko Krakowa. N ara- 
zie w aru n k i dobre, nie długo jed n ak  
—  staruszek  lekarz ogrom nie łub iany  
czuje się lepiej i zaczyna p ra k ty k ę  —  
ludność do niego pow raca —  trzecli 
lekarzy  w m iasteczku  w pobliżu  K ra
kow a za wiele —  skutk iem  tego b ie
da zaczyna w glądać w dom  dr. Świe
żaw skiego —  nie m a za co an i żyć, 
an i w ydaw ać now ej p racy , lepszej

od dw u poprzedn ich  Jest to  p raca  
za ty tu łow ana  „O chłopski los11. W y
dan ie  m a kosztow ać 15.000 m arek , a 
tu  b ieda aż piszczy. Z żalem  porzuca 
w olną p rak ty k ę  i obejm uje posadę 
lekarza  kasy  chorych. Ale nic m ilknie 
i znow u w ro k u  1923 w ydaje „L ist 
O tw arty  do N arodu Polskiego11, zaś 
w k ilk a  m iesięcy później „F achow ą 
refo rm ę ro ln ą 11 W ro k u  1924 drugi 
„L ist O tw arty  do N arodu Polsk iego11. 
W  tym  też czasie dochody o tyle się 
p o p raw ia ją , że m oże już w ydaw ać. 
Pom im o za in te resow an ia  „F achow ą 
re fo rm ą  ro ln ą 11 i „drugim  listem  o t
w a rty m 11 —  pism a m ilczą. Czyż m o
że kom u zaim ponow ać lekarz z  m a
łego m iasteczka?...

A w ielka szkoda —  do dziś dn ia  
nie m am y re fo rm y  ro lnej, jest ty lko 
jak aś  n iezgrabna p arce lac ja  g runtów .

Na w szystko trzeba m ieć p a ten t i 
au to ry te t, choćby ze szkodą dla k ra 
ju . Nie znalazłszy  w tym  k ie ru n k u  
żywego oddźw ięku, d r. Sw ieżaw ski 
p isze i p racu je  teraz  n ad  p rzem yśla
nym  przez tyle lat dziełem  pt. „Bóg—  
R ozsądek11 Nie m ożna być lekarzem  
o dużej prak tyce, filozofem , p iszą
cym  dzieła i żyć w rozgw arze to w a
rzysk ich  zebrań. In te ligencja  m iaste
czka zrozum ieć tego n ie może. A więc 
odludek, bezbożnik —  cuiiajm niej w

i eh pojęciu  dziw ak, jeżeli nie coś wię 
cej. T en człow iek p rom ienny  i jasny , 
w yrozum iały  d la  ludzkich  błędów , 
uśm iecha się n a  to dobrotliw ie. Sąd 
ludzki go nie boli. Jedyn ie  ciem nota 
tzw. in teligencji ran i go zawsze, jest 
bow iem  przeszkodą w postępie ku ltu  
ry. W reszcie w ro k u  1929 w ychodzi 
z d ru k u  „Bóg— Rozsądek w ydana 
przez Spółdzielnię w ydaw niczą „Bez 
d ogm atu11.

Ja k  żm udnie się to form ow ało  z 
luźnych zapisków  i karteczek... —  
później m an u sk ry p t popraw iany kit 
k ak ro tn ie — —  pism o m aszynow e... i 
w reszcie radosne przerzucenie k a rt 
w ydanej już k s ią ż k i .. N ietylko „W ol
nom yśliciel11 książkę lę ogłaszał i 
rek lam ow ał, ale i „W iadom ości L ite
rack ie11 p rzy ję ły  ją  bardzo  życzliwie, 
zam ieszczając obszerną kry tykę.

R ecenzjam i się nie in teresow ał, nie 
w iedząc, czy, jak ie  i gdzie były za 
m ieszczone. W  W arszaw h; utw orzyło  
się naw et koło czytelników  „Boga —  
R ozsądku11. P rof. M arian  W aw rze- 
n iecki k ilk ak ro tn ie  o p racy  tej wspo 
m ina, nadchodzić też zaczęły’ m nogie 
listy  naw et od chłopów  niety lko  z 
k ra ju , ale i z Am eryki, listy  pełne 
naiw nego podziw u d la dzieła, jak iego  
w yczekiw ali już od daw na, zaś ks. 
C harczew ski z Górnego, po trzebow ał
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Zaproszenia dla naszych tenisistów
N ajw iększe „pow odzenie" z pośród  po l

skich tenisistów , jeśli chodzi o zaproszenia, 
m a rozum ie się jedna  z najlepszych rakiet 
kobiecych św iata J. Jędrzejow ska. Po catym  
cyklu w ystępów  Polki w Anglii kolej p rzy j
dzie na Belgię. Belgijski Związek Tenisowy 
po zakończeniu tu rn ie ju  w W im bledonie o r
ganizuje w ielki m iędzynarodow y tu rn ie j ten i
sowy Na tu rn ie j ten zaprosił J. Jęd rzejow 
ską. Poza n ią  w tu rn ie ju  startow ać będą n a j
lepsi tenisiści i najlepsze tenisistk i E uropy 
i Ameryki. Im preza odbędzie się w m iejsco
wości nadm orsk iej Knocke.

Jędrzejow ska otrzym ała poza tym  zap ro 
szenie na m iędzynarodow e m istrzostw a ten i
sowe Jugosław ii. Związek Jugosłow iański

NIEMCY — CZECHOSŁOWACJA 
O PUCHAR DAYISA.

W  dniach 9 —  11 lipca w B erlinie spo t
k a ją  się w meczu tenisow ym  o pu ch ar Da- 
visa finaliści strefy  europejsk ie j, rep rezen
tacje  Niemiec i Czechosłowacji.

D rużyna niem iecka startow ać będzie w 
składzie:

Von Cramm , Henkel, D enker i Detemer.
Czechosłowację reprezentow ać bętią.
Menzel, H echt, Caska i Cejnar.

MECZ LEKKOATLETYCZNY 
WECRY — HOLANDIA.

W meczu lekkoatletycznym  W ęgry poko 
nuły H olandię 75:57 pkl

NOWY REKORD JAPONII
Na zaw odach lekkoatletycznych w Koszien 

sp rin te r Taniguczi ustanow ił now y rekord  
Japon ii w biegu na 200 m. w ynikiem  21,1 s.

SPORTOWCY - ROBOTNICY W ŁODZI
W  Łodzi odbyły się zawody sportow e w 

różnych dyscyplinach sportu  przy udziale 
reprezen tacji robotniczej I tak :

W  szczypiorniaku rep rezen tacja  Lodzi po
konała robotniczą reprezen tację  Polski 8:6 
(1.4).

W koszykówce m ęskiej, rep rezen tac ja  Ło 
dzi w ygrała z robotniczą reprezen tacją  P o l
ski 29:18, a w siatków ce m ęskiej pad ł w y
nik rem isow y 1:1.

W  meczu lekkoatletycznym  robotnicza re 
p rezen tacja  Polski pokonała  drużynę ŁKS 
33 i pół na  28 i pół pkt.

ATLETYCZNE MISTRZOSTWA ROBOTNI
CZE.

W  lekkoatletycznych m istrzostw ach robo t
niczych Polski, rozegranych w konkurencji 
drużynow ej, pierwsze m iejsce za ję ła  Skra 
w arszaw saa — 232 pkt. przed łódzkim  Turem  
— 90 pkt.

zaprosił poza tym  trzech czołowych ten isi
stów  polskich Tarłow skiego, Hebdę i Tłoczyń 
skiego. M istrzostw a Jugosław ii odbędą się w 
Zagrzebiu —  rozpoczną się w dniu 16 s ie r
pnia.

W  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  tenisow ym , 
k tó ry  odbędzie się w dniach od 1 do 4 lipca 
w Rydze zagra zam iast Spychały, który nie

m ógł otrzym ać u r lo p u .— T.aczyński. W raz 
z T łoczyńskim  wyjedzie do Rygi także Czaj
kowski.

Jugosław ia zaproponow ała Polskiem u 
Związkowi Law n-Tenisow em u rozegranie po 
m iędzynarodow ych m istrzostw ach Jugosław ii 
oficjalnego meczu tenisow ego Polska —  J u 
gosławia.

SCHMELING SPOTKA SIE Z LOUISEM
Obecnie po odbyciu meczu B raddock — 

Louis am erykańscy m anagerow ie bokserscy 
L ouisa ze Schmelingiem.

Były m enager D em psey‘a, Jack  K earns, 
p ro jek tu je  rozegranie tego spo tkan ia  we w rze 
śniu. Za doprow adzenie tego meczu do sk u t
ku, w spom niany m enager p roponu je  L oui
sowi kw otę 400 tysięcy dolarów . Mecz byłby 
rozegrany o ty tu ł m istrza św iata.

K orespondent am erykańsk i francuskiego 
dziennika sportow ego „L‘A uto;‘ donosi z New

Yorku, że N ow ojorska K om isja Bokserska, 
podobnie jak  IBU (naczelna w ładza bokser
ska Europy), sprzeciw iła się przyznaniu  L ou
isowi ty tu łu  m istrza św iata po jego zwycię
stwie nad  B raddockiem , uznając jednoczes 
nie, źe ty tu ł len  należy się w łaściw ie Schme- 
lingowi.

P rzypom inam y, że kom isja N ow ojorska 
sprzeciw iła się meczowi Louis —  B raddock 
dom agając się od B raddocka, aby uprzednio 
stoczył mecz ze Schmelingiem.

I g ł o w y  r & k o r t f  ś w S a t u
w plynaniii pań

Na zaw odach pływ ackich w A m sterdam ie 
ho lenderska pływ aczka Jopie W aalberg  u- 
zyskała fantastyczny w ynik na  20C m. k la 
sycznym, a  m ianow icie —  2:58 min.

W ynik ten jest now ym  św ietnym  rekordem  
św iata. W aalberg  jest pierw szą Kobietą na 
świecie, k tó ra  na  dystansie 200 m. k lasycz

nym  zeszła poniżej 3 m inut. D awny rekord  
tego dystansu należał rów nież do W aalberg, 
a  ustanow iony został 11 m aja b. r., wynikiem  
3,00,2 min.

Na tych sam oych zaw odach H olenderka Ni 
da Senff przepłynęła 100 m. grzniełow ym  w 
dobrym  czasie 1:16,5 min.

jMcademicy polscy wezmą
u i i z L S u ł  m  m i s t r z L O s t k w u c h  s u j m u ś u

C entrala A. Z. S-ów zdecydow ała się o sta
tecznie na w-ysłai.ie polskiej reprezen tacji a- 
kauem ickiej na  akadem ickie m istrzostw a 
św iata, k tó re  odbędą się w Paryżu  w dniach

26— 29 sierD iiia. Obesłane będą cztery dziaty 
sportu  a m ianow icie lekka atle tyka, w ioślar
stwo, piyw anie i koszysów ka. W zaw odach 
wezmą udział zaw odnicy 30 narodow ości.

Wypowiedzenie tabeli pfac
w ciężkim przemyśle

Polski zw iązek p racow ników  p rze
m ysłow ych, b iurow ych i handlow ych 
w K atow icach (W aw elska 1) donosi 
nam , że w spólnym  pism em  zw iązki 
p racow ników  um ysłow ych w ypow ie
działy obecną tabelę płac w ciężkim  
p rzem yśle na 31 lipca 1937.

aż całej' książki, aby  w ylać swą żółć. 
A k ry ty k o w ał on tak  sobie po  p ro b o 
szczow sko tak n iesm acznym i drw m - 
kam i —  były tam  ty lko sam e w ycie
czki osobiste, nic n a tom iast k ry tyk i 
naukow ej. C zytając to  jego „Słońce 
sza tan a"  m ożna też m iejscam i niego- 
rzej się zabaw ić.

N iedługo było przerw y w odpo
czynku m yślow ym . W kró tce  po  „B o
gu —  R ozsądku" w ychodzi w ro k u  
1932 „T raged ia in teligencji", zaś w 
roku  1935 „P rzy rodzony  u s tró j spo
łeczny". Dzieło, lł tóre m oże przynieść 
ludzkości szczęście, w olność ducha i 
dobrobyt. Dzieło to, to  najukochańsze 
dziecię jego m yśli. W  ro k u  1935 za
czął now ą pracę, rozw ija jąc  dalsze 
m yśli „Przyrodzonego u stro ju  spo
łecznego". Nie dokończył już  „P ra w 
dy o praw dzie". P isan ie  dzieła p rz e r
w ał d la  zrobien ia sk ró tu  z „P rzy ro 
dzonego u s tro ju  społecznego", bezpo
średn io  potem  pow raca do zaczętej 
p racy , ale nie na  długo.

Z apada na zdrów iu, Z razu k a ta r , 
długi, przew lekły, m e pozw alał m y
śleć swobodnie. Nie m ożna było p rzy 
puszczać. K atary  m iew ał często. —  
lYiźniej lekka grypa, niewielka g o rą
czka, z k tó re j rozw ijać się już zaczę
ła groźniejsza choroba D robno ogni
skow e zapalen ie płuc, zrazu  p rzew le
kłe, nie zapow iadało  przecież jeszcze

k atastro fy . N aw et n astąp iło  znaczne 
polepszenie. Potem  znow u gorzej i 
gorzej... N acieki —  aż okazała  się k o 
n ieczna po trzeba leczenia szp ita lne
go. Z nadzie ją  p ow ro tu  do dom u od
w ieziony do szp itala  im  N arutow i 
cza, po  9 dn iach  zm arł dm a 19 stycz
n ia  1936 r. w 66 ro k u  życia, w ierny  
swym  ideałom  aż do ostatn iego  tchn ie 
nia. Dziwny to  był i szlachetny b o jo 
w nik w olnom yślicielstw a.

Pogrzeb oaby ł się w K rakow ie.
P rzy jaciele  Zw iązków  w olnom yśli- 

cielskich  okry li się bo lesną żałoDą. 
n iosąc n a  swych b a rk ach  drogą tru  
m nę —  niejedną uronili łzę...

N ad grobow cem  Zw iązek W olno- 
m yślicielski w ygłosił serdeczne p rz e 
m ów ienie, jak  rów nież i p a r tia  socja
listyczna.

Żegnała ludność Skaw iny i ca ła  o- 
kolica swego lekarza , zacnego o zło
tym  sercu  człow ieka...

O dszedł człow iek jasny , szlachetny 
i czysty, k tó ry  całe swe życie pośw ię
cił służbie ludzkości. W życiu dom o
wym  najczulszy  i na jtrosk liw szy  przy 
jacie l i m ąż.

Bez chw ili w ytchn ien ia  w rzete lnej 
p racy  dla szczęścia ludzkości p rze 
szedł przez życie n ie szukając  dla sie
bie rozgłosu uznan ia  i zapłaty.

Z arazem  w ysunęły  żądan ie  pouwyż 
szenia obecnych poborów  p raco w n i
ków  um ysłow ych o 20 proc. Y /reszcie 
w yraziły  zyczenie, by  związek p raco 
daw ców  górnośląskiego przem ysłu 
górniczo-liutniczego po tw ierdz ił na  
piśm ie, iż w razie  n iedojścia  do sk u t
ku  now ej tabeli p łac do 31 łipca 1937 
r„  obecna tab ela  p łac obow iązyw ać 
będzie nadal do chw ili usta len ia  no 
w ych norm  uposażeniow ych.

T ym  sposobem  un ikn iętoby  stanu  
bezum ow nego, co n ie  leży w in te re 
sie żadnej ze stron  um ow y taryfow ej.

Lotem podróżujemy: 
n&iszybciej, 

najbardziej komfortowo

POLUS Za PROiSZONY DO BERLINA.
Sekcja bokserską W arszawianki otrzyma 

la w poniedziałek dla Polusa zaproszeni,, na 
międzynarodowe zawody bokserskie 16 -17  
lipca w Berlinie. —  Polus zdecydował się 
jeanaK zrezygnować z tego zaproszenia ze 
wzglądu na zmęczenie po forsownych impre
zach minionego sezonu.

WESOVlA — UNIA (Eabłte) M  (3:0)
Rzeszów (St.) — Pierwszy metr. o  wejście 

do Ligi Państwowej w Rzeszowie pomiędzy 
Resuvią a Unią z Lublina zakończył się 
zasłużonym wysokim zwycięstwem gospoda
rzy.

Duclt przed sądem
W ielką sław ą w ko łach  spirytys- 

tów  angielskich  cieszył się n iejak i 
K laudiusz H olm es. Na sw oich sean 
sach Holm es nie ogran iczał się jak o  
m edium  do rozm ow y z Ju cn am i przy 
pom ocy alfabetu , szum am i, w zględnie 
trzaskam i.

Duchy, k tó re  by ły  na usługach  Hol 
m esa, nie tylko rozm aw iały  z uczest
n ikam i seansóv ', lecz śpiew ały i do
ty k ały  siedzących N ajczęściej n a  se
ansach zjaw iał się duch iu d ian in a  —  
który , jak  tw ierdził —- nazyw ał się 
kiedyś „B iałym  Ł osiem ". In d ian in  
był pesym istą i zawsze p rzepow iadał 
uczestnikom  seansu straszliw e trag e
die

Seanse u rządzane były w ciem ności 
a ,Biały Łoś" po jaw iał się i „m ateria- 
bzow ał się" jak o  św iecąca figura.

Z jaw a rozm aw iała z obecnym i przy 
pom ocy m egafonu, specjaln ie p o sta 
w ionego na stole. W szyscy z w ytęże
niem  w p a tru jący  się w ciem ności spi- 
ry tyści przysięgali, że w idzieli p rzed  
sobą zarys ludzkiej figury. Na głowie 
ducha w idn iał w span ia ły  pióropusz, 
co upew niało  w szystkich, że m ają  do 
czynienia ze zm arłym  wodzem  in d y j
skim .

P rzed  m iesiąc tm  do H olm esa zgło
siła sif V ioletta Iw ens, k tó ra  błagała 
znakom ite m edium , by pom ogło jej 
porozm aw iać z duchem  zm arłego m ę 
ża. W dow a prosiła  przy  tym  specja l
nie, żeby m ogła porozm aw iać z m ę
żem za pośrednictw em  zjaw y „Białe 
go Łosia". M edium  zgodziło się na 
p rośbę p. Iwens, oczyw iścne za sow i
tą  zapłatą.

Na pierw szy seans przyszedł w^az 
z m atk ą  je j syn, 20-letni E m ery k . — j  
M łodzieniec nie był zw olennikiem  na 
uk sp iry tystycznych  i po k ilku  sean 
sach n ab ra ł podejrzen ia, że znakom i
te m edium  jest oszustem . Idąc więc 
na  najbliższy seans, w ziął ze sobą m a
łą  la ta rk ę  elektryczną.

Seanse odbyw ały się zawsze w ed
ług z góry ustalonego p rogram u

Przede w szystkim  gasło św iatło  w 
pokoju , z w yjątk iem  jed n ej czerw o
nej lam pki. M edium  Holm es, chcąc 
w zbudzić w iększe zaufanie, kaza ł s o 
bie skrępow ać ręce i zasiadł na k rze 
śle w d rew nianej kab ince oddzielonej 
od uczestników . N astępnie uczestn i
cy zaczynali m odlić się i śp iew ać hy- 
mnjr d la w zbudzenia nastro ju . P rzy 
bycie ducha sygnalizow ała albo  m u 
zyka z g ram ofonu, w zględnie dźw ięk 
trąb k i.

Gdy w ciem ności pojaw iły się za ry 
sy figury  ducha, m łody Iw ens sk iero 
wał na  n ią  św iatło  la ta rk i e lek trycz
nej i zauw ażył ku  sw em u n iezm ierne
m u zdziw ieniu, że duch  „Białego Ło
sia" i m edium  H olm es są zupełnie po 
dobni do siebie.

Jeszcze w iększe zdum ienie ogarnę
ło m łodzieńca, gdy rozszalały duch 
rzucił się na niego, w yrw ał m u z ręki 
la ta rk ę  e lek tryczną i uderzy ł go k il
k ak ro tn ie  w tw arz. Do w alki w m ie
szali się uczestnicy seansu, p rzy  czym 
w iększość z n ich  stw ierdziła , że z ja 
wa b ije w sposób zupełnie ludzki.

K ilku uczestn ików  stw ierdziło  po 
nadto , że zjaw a była u b ra n a  w biała 
jedw abną pyżam ę.

Gdy jeden  z uczestn ików  zapalił 
św iatło, zauw ażono m edium  siedzące 
w sw oim  gabinecie ze zw iązanym i rę 
kam i. Jed n a k  tak ie  sam e sztuczki m o
żna zaobserw ow ać w czasie w ystę
pów cyrkow ych- H olm es po k ilku  m i
n u tach  przebudzi] się z „ tra n su "  i za 
kom unikow ał zebranym , że seans nie 
u d a ł się, p izy  czym  w rócił w szystkim  
uczestn ikom  zapłacone pieniądze.

W kró tce  ducli „Białego Ł osia" s ta 
nie p rzed  sądem . Żerow anie na  ludz
kiej naiw ności przynosiło  m u ogrom 
ne zyski. U stalono, że kon to  H olm esa 
w b an k u  w ynosiło 26 tys. fun tów  szt., 
k tó re  zeb rał w czasie cztero letn iej 
działalności w śród spirytystów .
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Fryzjer, który uchodził za ...prezydenta
Sensacyjne  szczegófg z życia sabau/śereu/

r !***

Jeden  z sow ieckich p isarzy  n ap isa ł 
opow iadanie o skrom nym  urzędn iku  
z prow incji, k tó ry  nazyw ał się A lek
san d er Sergiejew icz Puszkin .

U rzędnik  ten, niczym  specja lnym , 
oprócz swego im ienia i nazw iska się 
nie odznaczał. Lecz ten zbieg okolicz
ności w yuał m u się jak im ś w skaza
niem  zaśw iatów  i stopniow o celem  
jego życia stało  się chociażby pod 
względem  pow ierzchow ności, upodo
bnić się do poety.

U rzędnik ten  zapuścił sobie faw o
ry ty , zaopatrzy ł się w czarną pe lery 
nę i szerokoskrzydły  kapelusz i o 
zm roku, ku  w ielkiem u zadow oleniu 
m ieszkańców  m iasta , defilow ał po u- 
licy, z zam ierającym  sercem  słu ch a
jąc, jak  ludzie m ówili:

—  Puszk in  idzie!
A przecież tak ie  w ypadki zd a rza ją  

się w rzeczyw istości. N iedaw no w spół 
p racow nik  jednej z parysk ich  gazet 
w ieczornych odszukał trzech  ^udzi. 
Nazw isko jednego brzm iało  —  M olier, 
d rugi nazyw ał się R acine, trzeci zaś 
Corneille.

R acine i Corneille okazali się ludż 
mi m ało w artościow ym i, u tw orów  
sw oich znakom itych  im ienników  n a 
wet nie czytali. Ale zato kraw iec Mo
lier jest gorącym  w ielbicielem  au to ra  
„Chorego z u ro jen ia".

—  He razy  idę do teatru  —  m ówi 
—  i g ra ją  kom edię M oliera, zawsze 
mi się zdaje, że m am  jak iś  zw iązek 
ze w spaniałym  w idow iskiem .

Od szkolnej ław y począw szy stu 
diow ał p iln ie u tw ory  o jca tea tru  f r a n 
cuskiego i teraz  zna je co do lite riJ

Z nany jest dow cip o żydow skim  
rzem ieślniku z W iednia , czyz P rag i,’ 
który nazyw a się H itler. Na py tan ie , 
czy nie k ręp u je  go to nazw isko, Żyd 
odpow iedział:

Mnie nie k ręp u je , a jeśli ło nie 
jes t wygodne berliń sk iem u  H itlerow i, 
to n iech on zm ieni nazw isko.

Lecz oto w p arysk ie j książce tele
fonicznej znalazłem  rów nież nazw is
ko  H itler. Jest to uczciw y żydow ski 
kup iec  z Avenue de la R epubliąue. W  
sklepie jego m ożna otrzym ać m ęską

bieliznę, sk arp e tk i, ko łn ierzyk i, duży 
w ybór k raw atów . - Dziw iłem  się, że 
jeszcze n ik t z b raci dz ien n ik arsk ie j 
nie nagabyw ał o w yw iad tego H itle
ra.

Oprócz H itlera  m ieszka w P aryżu  
jeszcze G oering —  z zaw cd a  dzienn i
karz. Dla dzienn ikarzy  naogój nie jest 
w skazanym , aby byli im ienniKam i 
słynnych działaczy politycznych.

P rzeg lądan ie  p arysk ie j książki te 
lefonicznej jest wogóle szalenie c iek a
wym  zajęciem .

T ak  np. dow iedziałem  się, że w P a 
ryżu  m ieszka stu  siedem nastu  Blu- 
m ów! P rzy  czym  w książce figuru ją  
przecież tylko abonenci telefonów . 
Jeden  Leon Blum  —  inżynier, d r ugi 
—  adw okat, trzeci - han d lu je  m a
n u fak tu rą . P raw ie  wszyscy Blumo- 
wie —  to handlow cy i nic w tym  
dziwnego. O jciec b. p rem iera  posia
dał w łasny sklep na Rue R eaum ur —  
w stążki i jedw abie. Sklep istn ie je  do 
dziś dn ia, ale w brew  ogólnie rozpo
w szechnionem u w P aryżu  p rz e k o n a ■ 
niu, Leon Blum  nie m a z n im  nic 
w spólnego.

W  książce telefonicznej znalazłem  
ośm iu ludzi, noszących sław ne nazw i
sko — C lem enceau. Jeden  C em enceau

m a naw et ua  im ię Georgcs. M ieszka 
na ułicy C hateaudin , zaw ód jego n ie 
stety  nie jest w ym ieniony. Pew na 
w dow a C lem enceau w ynajm uje  poko
je um eblow ane na Rue D‘Assas koło 
ogrodu L uksem bursk iego . W iększość 
je j lokato rów  —  to studenci z Q uar- 
tie r L atin . M ożna sobie w yobrazić, 
jak im  w dzięcznym  tem atem  do ro z 
m ów i żartów  jest d la n ich  nazw isko 
gospodyni.

Jest w P aryżu  jed en  Foch, w łaści
ciel fab ryk i, nic w spólnego ze zm ar
łym  m arszałk iem  nie m ający , jest 
jeden  de la R ocąue i aw aj D oriot (ze
g arm istrz  i kuśnierz).

T ard ieu  posiada sk ład  w in i w ódek 
w ślepym  zaułku  15 okręgu. D rugi 
T ard ieu  jest w łaścicielem  m ałego b i
stro  na  k rań cach  P aryża; is tn ie je  m a
gazyn konfekcji T ard ieu , d o k to r T a r
dieu, a w izbie przebyw a praw icow y 
dzienn ikarz  T ard ieu , p rzy  spo tkan iu  
z k tó ry m  b. m in ister, T ard ieu  „p raw 
dziw y" bywrał zawsze w ybitn ie u- 
przejm y.

Jeżeli w P aryżu  istn ie je  p o n ad  50 
L ebrunów , to p rzy n ajm n ie j pew nym  
jest, że się ich nie pom iesza z p rezy 
den tem  republik i.

Z resztą dzienn ikarze  i fo to reporte-

Lłsta najoryginalniejszych zarządzeń
w v  A m e r y c e

Jedno  z am ery k ań sk ich  czasopism  
ogłosiło listę na jo ryg ina ln ie jszych  u- 
staw  i przepisów , w ydanych  w o sta
tn ich  la tach  przez poszczególne stany 
Am eryki Północnej.

A więc czytam y w te j liście, że stan  
Tennessee, zabron ił w szelkich ża r
tów  p u m a  aprillisew Tych, a  zw ła
szcza polegających na telefonow aniu  
do adm in istracji ogrodu zoologiczne
go i w zyw aniu do telefonu  „pana ro
k i".

W K arolinie po łudniow ej g u b ern a
to r w ydał rozporządzenie, nakazu jące  
w łaścicielom  barów  zniesienie krzeseł 
i tabore tów  przed  bufetam i, a  to  d la 

tego, aby  konsum enci pili n apo je  a l
koholow e ty lko stojąc Zdaniem  gu
b e rn a to ra  pozwoli to na stw ierdzenie 
czy dany  konsum en t nie p rzeb ra ł 
m ia rk i i czy m ożna dać m u jeszcze 
pić alkohol.

Ale pew nie na jo ryg ina ln ie jszym  
przepisem  pom iędzy w szystkim i w li
ście zacytow anym i, jest przepis, ogło
szony w stan ie  Texas, k tó ry  zab ran ia  
wzajem nego w ym ien ian ia  dzieci w 
w ieku od lat 15-tu, czy to  za dopłatą, 
czy bez

ROZPOWSZECHNIAJCIE
KURIER
WIECZOkNY"!

rzy doskonale zn a ją  pew nego fry z je 
ra, k tó ry  jest abso lu tn ie  podobny  do 
p rezyden ta  L eb ru n a  i m ógłby z p o 
w odzeniem  pozow ać fo tografom  za 
m iast niego.

W  Rosji sow ieckiej żyje p iekarz, 
podobieństw o k tórego  do M ikołaja II. 
jest w prost uderzające. Do wszysl 
k ich  film ów , gdzie w ystępuje o statn i 
car, zdejm uje się p ie k a r " '.

L eb run  - f ry z je r  jest bardzo  d u m 
ny ze swego podobieństw a do p rezy 
den ta  i s ta ran n ie  je kultyw uje.

P rzed  k ilkom a dniam i na  w ystaw ie 
zetknąłem  się tw arz w tw arz z H errio  
tern. Były p rem ie r i przew odniczący  
Izby, u b ran y  był tym  razem  w sze
rok ie aksam itne  spodnie i g ranatow ą 
bluzę, za laną w apnem . Te sam e rysy, 
ta  sam a cera, identyczne włosy, za
czynające łysieć na  czubku głowy, ta  
sam a tusza... R obotnik  czuł się b a r 
dzo pochlebiony, gdy m u zakom uni
kow ałem  o tym  rzeczyw iście u d erza
jącym  podobieństw ie.

W  m erostw ie lfi okręgu  w w ydzia
le s tanu  cyw ilnego p racu je  u rzędn ik , 
jak  dw ie k rop le  w ody podobny do 
byłego m in istra , sen a to ra  Ju s tin a  Go- 
darda . Nie w ytrzym ałem  i pow iedzia
łem  m u, że riti ogrom nie przypom ina 
pew nego człow ieka...

—  W iem  —  odrzek ł —  Ju s tin a  Go- 
d ard a?  W ielu  m i o tym  m ówiło. Cią
gle w jb ie ra m  się na  posiedzenie se
natu , aby poznać swego so b o w tó r> 
To będzie zabaw ne spotkanie. Cieką 
we będzie, gdy zobaczę siebie w p o 
staci n a tu ra ln e j, a nie w lustrze.

Paryżow i rosy jsk ich  em igrantów  
dobrze znany  jest adw okat L..., zd u 
m iew ająco  podobny do A leksandra 
K ierońskiego. Mógłby on grać rolę b. 
przyw ódcy rząd u  tym czasow ego, zu 
pełnie bez ch a rak tery zac ji i naw et 
najb liżsi p rzy jaciele  K ierońskiego nie 
poznaliby  się na  m istyfikacji.

Zdaje się, że adw okat L. bardzo  się 
obraża, gdy m u m ów ią o tym  podo
bieństw ie, a to się zdarza, zw łaszcza 
na rosy jsk ich  zebran iach , b ardz^  c i a 
sto.

P odobieństw a do znakom iiych  m a 
n a tu ra ln ie  sw oje p rzy k re  strony. Lecz 
to jest już, jak  m aw iał K ipling, inna 
h isto ria .

R edak to r nacz. Bogum ił Rc-mbowski

WOLNE POSADY

AKWIZYTORÓW do zbieran ia  ogłoszeń na 
w ysoką prow izję do d z ien n .śa  t.raR.. tv- 
skiego poszukuję się. Z glosien .a  K ral Ku
rie r  W ieczorny, K raków, M ikołajska 3. pod 
„Dzielny".

FRYZJERKA pierw szorzędna, trw ałą, w od
ną żelazkow ą — potrzebna zaraz, zg ło
szenia K rak. K urier W ieczorny, K rak„w , 
M ikołajska 3, pod „P rim a" 323/37

STOLARZA na sta ła  posadę przyjm ie Ple- 
szow ska, K raków, Mały Rynek 2. 326/37

SPRZEDAŻ

„ZELAZOPOL" kupno i sprzedaż używ anych 
m aszyn, łom u żelaznego i m etali. — Lud 
wik Miszczyński, Krakówr, ul. K rakusa 32, 
teł. 148-46 (przy IH.cim  moście) 371-37

KOTŁY PAROW E 28 m* pow. ogrzew ania, 4 
atm ., 15 ra!, 3Vs atm . 3 m!. 12 atm . sto 
jący  z a rm atu rą , A rm atura parow a, Pom 
py parow e, Zbiorniki różne. S tudzienki 
Garvenza, C yrkularkę tartaczną , Piłę w a
hadłow ą, T ransm isje , Koła pasowe, Łoży- 
•ka, W ugę skalow ą, Pom pę wirowa 175 

m/m . Auta ciężarow e, M ieszarki, Łódź że
lazną, Części maszyn — sprzeda Miszczyń 
ski „Źelazopol", K raków, K rakusa 32.

370/37

W ILLA pięcioubikacjow a, półm orgow y aad, 
60 drzew  owocowych, podkrakow ska m iej
scowość kąpielow a za 8.000 zł. sprzeda 
„TRANZAKCJA", K raków, S to larska  6. teł. 
101-22. 408/37

NAJTAŃSZE źródło zakupu wszelkich tow a
rów  zegarm istrzow skich i jub ilersk ich . 
W ykonuje w szelkie reperacje  pod gw aran 
c ją  „REKORD", K rakow ska IZ  442-37

WYTWÓRNIA soków owocow yeti kom plet
nie u iządzona w raz z elegancko urządzo
nym sklepem lodów i wody sodowej, do 
brze p rosperu jąca z pow odu w yjazdu, na 
tychm iast do sprzedania, zgłoszenia: Hal* 
wody „udowej, Starowiślna. 54. 44o/37

LOKALE

„BELLOT" usuw a owło 
sienie z cebulką Na żą 
danie usuw a owłosienie 
we firm ie. P rospek ty  w y
syłam  Schónw ald .K ra
ków, D ietlow ska 51.

443/37

MIESZKANIA wszelkich w ielkości, lokale biu 
rowe, sklepowe, przem ysłow e we wszyst 
kich dzielnicach m iasta poleca „TRANZ- 
AKCJA", K raków, S tolarska 6. 408/37

TANIE pokoje kaw alerskie: Polska YMCA, 
K raków, K row oderska 6. 485/37

POKÓJ um eblow any, kom fort z u trzym a
niem , bez — do w ynajęcia. K raków, Sie- 
m iiatlzkiego 27, I. p. m. 4.

DWA PO KO JE I KUCHNIA n a  4-tym pię
trze oraz lokal przem ysłow y, od zaraz do 
w ynajęcia W iadom ość u dozorcy, K raków, 
Lim anow skiego 9. 372-37

MIESZKANIE słoneczne pokoj, przedp. k u ch 
nia, duże — zaraz do w ynajęcia. W iado
mość na m iejscu. K raków, Bronowice 
W ielkie ul. K rakow ska 202 (Azory) 15 m i
n u t do tram w aju . 317/37

RÓŻNE

WSZELKĄ starą garderobę m ęsaą, zam ienia 
n a  pierw szorzędne m ateriały  bielskie. Na 
w ezwanie telefoniczne posyła do domu. Ko
złowski, K raków, tel. 148-62. 386/37

OBIADY w nowo o tw artej GOŚCINNEJ JA 
DŁODAJNI w K rakow ie przy ul. św. MAR
KA 27, sm aczne i obfite z 3 dań  po 80 gr, 
ŚNIADANIA po 30 gr, KOLACJE m .ęsne 
w raz z h erba tą  po 50 gr. Dla abonam en
tów obiady po 20 zł m iesięcznie. Obiady 
w ydaw ane od 12-tej oo 16-tej. Całodzienne 
u trzym anie w abonam encie po zł 35 m ie
sięcznie. Proszę uważać na firmęl 430/37

ROZWODY konsystorskie zgodne, niezgodne: 
W arszaw a, K rucza 29. Jerzy  Beyer.

MATRYMONIALNE

KAWALER, m łody, p rzysto jny, bankow iec, 
620 zł. m iesięcznie, 246 tysięcy bank, oraz 
m ają tek  w parcelach. Zgłoszenia tylko 
m atrym onialne. Poczta Subkowy — Dzie
dzic. " 362/37

NAUCZYCIELKA la t 27, b. m iła, ładna, z do 
brego dom u, na posadzie, lecz bez posagu 
— zapozna w celu m atrym onialnym  Pana 
do la t 35, przystojnego na odpow iedniej 
posadzie. - -  Zgłoszenia do K rak. K uriera 
W iecz. K raków, pod: „M aleńka" 418/37

PANNA m iła, przysto jna, b londynka, la t 23 
na posadzie, niezależna — zapozna m ęż
czyznę do la t 40 na  stanow isku i o tych sa 
mych w alorach. Zgłoszenia K rak. K urier 
W iecz. K raków, M ikołajska 3 pocf „H ele

na" 465/37

NAUKA —  WYCHOWANIE

PROPAGANDOWY KURS STENOGRAFII pc
skiej i niem ieckiej dla uczenie i uczniów 
Rząd. i Pryw . Gimn. Specjalny Kurs dla 
ab itu rien tów  szkól średnich i YV. S. H. — 
Rozpoczęcie kursów  w najbliższych dniach 
pod kier. ZOFII SCHONGUTÓWNEJ — 
W Vr Świętych 8, fro n t I p. D odatkowe 

• zgl. do 1 lipca 1937 r. — OPŁATY MIN]
’ MALNE. _______________________ 416/37

ANGIELSKIEGO
K A R M E L

KOLETEK TRZY

|  ZDROJOWISKA I
ZaKOPaNE w illa „R oztoka" pokoje z kom 

fortem , bez utrzym ania, d la  chrześcijan. 
P ark  dw um oigow y.

KRYNICA, chrześcijański pensjonat H alinów  
ka, nowy zarząd, ponad  centrum , las b a l
kony, 5 zł. U rzędnicy opust.

PRZED W YJAZUEJ NA LETNISKO w siąp 
do „KONFEKCJI DZIECIĘCEJ", K raków, 
F lo riań ska  28, w sieni obok „B aty", abyś 
zaopatrzy  łswe dzieci we wszelkie ubiory  
i bieliznę. Duży w ybór płaszczy. Ceny n i
skie.___________________  412/37

l _  KUPNO |
KUPIĘ kam ienicę czynszow ą z długiem  h ipo

tecznym  w cenie do 100.000. Zgłoszenia: 
A dm inistracja Krak. K uriera  W ieczornego 
K raków, M ikołajska 3 pod: „Od właścicie- 
*a“- 408-37

K UPUJĘ złoto, srebro, bry lan ty , oraz k a r 
teczki zastaw nicze płacę dobre ceny. Zgło
szenia K rak. K urier W iecz K raków, Mi
ko ła jska  3, pod „O kazja".

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie. .Strona dzieli się na tamy. Najmniejsze ogłoszenie drobne 10 slńw. Podziękowania lekarskie do 25 mm 
CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.—. N fdistane 0.76. — Za tek iem  0.50 — Drobne za slo.ro 10 gr Dla poszukujących pracy 6 gr. Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy ik  6.—

1 10.—. Nekrologi /klepsydry) do 60 mm. w L tamie zt 20.—. Za ■» Rrzeienie miejsca doliesa się 26%.

W ydawca: M ałopolskie Towarzystwo W ydawnicze. Spółka z o. o. Redaktor odpowiedzialny: Józef Biskupski. Drukarnia „Monopol" w Krakowie.


